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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, dnia 24 Lutego (8 Marca)

W a rsza w sk i K o m ite t Powszechnej W ystaw y P a ­
rysk ie j roku 1 8 6 7 .— W powołaniu się na ogłoszone .dru­
kiem i podane do wiadomości powszechnej, za pośredni­
ctwem Rządów Gubernjalnych i Magistratu m. Warsza­
wy, przepisy o Powszechnej Wystawie Paryzkiej, w roku 
1867 odbyć się mającej, Warszawski Komitet dla bliż­
szego objaśnienia pragnących przyjąć udział w tejże wy­
stawie, artystów i przemysłowców1 kraju tutejszego, poda­
je następujące treściwe zebranie szczegółów tychże prze­
pisów, a mianowicie: 1) Przyjmowaniem przedmiotów na 
powszechną wystawę Paryzką roku 1867, z Królestwa 
Polskiego przeznaczonych, oraz ocenianiem onych i wy­
syłką z Warszawy,—zajmować się będzie Warszawski 
Komitet tejże Wystawy, przy Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych ustanowiony. 2) Przyjmo­
wanie przez Komitet przedmiotów na wystawę Paryzką 
przeznaczonych, rozpocznie się z dniem 1 (13) Sierpnia

r. b. Ostateczny zaś termin do ich przedstawienia temuż 
Komitetowi w Warszawie, ozaaczony jest na dzień 1 (13) | 
Listopada 1866 roku. 3) Dla ułożenia ogólnego planuj 
wystawy, obowiązek złożenia deklaracji na przesyłkę! 
wyrobów, oznaczony był do dnia 19 (31) Grudnia r. z., 
wszakże przedsiębiercy przedstawiający takowe po tym 
terminie, albo nawet weale ick nieskładający, — nie są 
bynajmniej, w skutku tego, odsądzeni od udziału w wy­
stawie, jeżeli płody ich przedstawione bęcą na czas i od­
powiedzą innym warunkom przyjęcia. 4) Przedmioty na 
tę wystawę przeznaczone, . winny być w swoim rodzaju 
wyborowe. 5) Płody, grożące niebezpieczeństwem lub 
czyniące woń nieprzyjemną, jako też niższych gatunków, 
źle wyrobione, nietrwałe, z jawnemi wadami, nie będą 
dopuszczane na wystawę. 6) Płody i utwory, na wysta­
wę nadsyłane, zaopatrzone być winny w faktury, jako 
też, oddzielne w krótkości wiadomości o zakładzie po- 
dług ogłoszonych w tej mierze wzorów. W fakturze po­
winno być także orzeczonem, czy przedmioty na wysta­
wę wysyłane mogą być sprzedane podług ceny w faktu­
rze wskazanej, lub też wcale uiesprzedane. 7) Przedmio­
ty, uznane za mające odpowiednie przymioty do uczestni­
ctwa na powszechnej wystawie w Paryżu, przewiezione 
zostaną tam i z pówrotem do Warszawy, kosztem Skar­
bu Królestwa, który również przyjmuje na siebie asseku- 
rację onych podczas podróży. 8) Pragnący przedstawić 
na wystawie machiny i aparaty, z wprowadzeniem ich w 
ruch, za pomocą silni parowych i innych, powinni wcze­
śnie o tern zawiadomić Warszawski Komitet. 9) Wy­
stawcy mogą swoje wyroby przedstawić na wystawę Pa­
ryzką nie inaczej, jak przez pośrednictwo Warszawskiego 
Komitetu lub Komisji wyznaczonej w Paryżu dla Oddzia­
łu Ruskiego wystawy. 10) Dla ułatwienia oddania Ko­
mitetowi w Warszawie przedmiotów, na wystawę Paryz­
ką przeznaczonych—-ustanowieni będą: Komisarz W y­
stawy i oddzielni meklerzy przy tymże Komitecie. 11) 
Wystawcy powinni we wszystkiem stosować się do prze­
pisanego na wystawie porządku i wykonywać oparte na 
takowym żądania i rozporządzenia Komisarza Oddziału 
Ruskiego. 12) Otwarcie wystawy nastąpi dnia 20 Mar­
ca (1 Kwietnia) 1867 r. Zamknięcie wystawy dnia 19 
(31) Października 1867 r. Uprzątnienie płodów i po­
mieszczeń wystawowych, od 20 Października (1 Listopa­
da) do dnia I 8 (30) Listopada 1867 roku. 13) Pragną­
cy bliższego objaśnienia w przedmiocie rzeczonej wysta­
wy, mogą o takowe zgłosić się: w Warszawie do Komi- 

i  tetu, czynności swe w biurze Wydziału Przemysłu i Kun- 
! sztów Remisji Rządowej Spraw W ewnątrznych i Ducho- 
i  wnych odbywającego, na prowincji zaś do Naczelników 1

Powiatowych, którym przepisy o wystawie przesłane zo­
stały .

Postanowienie o drugiej krajow ej pięcioprocentowej 
pożyczce prem iow ej z  roku 1 8 6 6  n a  1 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  

ru b li srebrem.
1) Zarządzona najwyższym ukazem z d. 14-go lute­

go 18G6 r. pożyczka ma być dokonaną przez wypuszcze- 
nienie jednego miliona 5%  biletów na okaziciela, war­
tości 100 rubli. Każde 50 biletów składają oddzielną 
serję. Serje oznaczone będą porządkowemi numerami, 
a bilety każdej serii mieć będą osobna numeracje, od 
Nru 1 do Nru 50 włącznie.

2) Bilety tej pożyczki spłacane będą w ciągu lat 60  
po podwyższonej cenie od 120 do 150 rubli każdy. W 
tym Celu odbywać się będzie co rok, stosownie do pla­
nu, 1-go marca i 1-go września, ciągnienie d la  um o­
rzenia', przyczem umarzać się będzie za każdym razem 
stosowna ilość biletów oałemi serjami, na zasadzie dołą­
czonego planu. W  ogóle w ciągu pomienionego okresu 
czasu spłacane zostaną:

45,000 biletów po 120 r. każdy.
108,500 .. ., 125
137.800  
222,200 
140,100
196,500
149.800

7,000,000.

130
135
140
145
150

W ypłata wylosowanych biletów- uskutecznianą bę­
dzie w trzy miesiące po losowaniu, z banku cesarstwa, 
kantorów jego i filij. Tamże opłacane będą procenta 
od ubiegłych kuponów.

4) Doliczanie procentów do wylosowanych biletów- 
ustaje z dniem wylosowania; a procenta do rocznego ku­
ponu od biletów, w pierwszem ciągnieniu na umorzenie 
w-ylosowanych, opłacane będą jednocześnie z temiż bi­
letami.

Gdyby przy składanych do wypłaty wylosowanych 
biletach brakowało kuponów, których termin wypłaty 
jeszcze nie nadszedł, to przypadająca do nich kwrota po­
trącona będzie z kapitału.

5) Niezależnie *d powyższego losowania biletówma 
umorzenie, odbywać się będzie w pierwszych 30-tu la­
tach po dwa, a w ostatnich 30-tu latach raźna rok c ią ­
gnienie prem io w, na którem każdy raz wyciągane bę­
dą następujące wygrane:

F k jl e t g n  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

Teatra W arszawskie.
Tym razem, nie wiele świeżego materjału przybyło 

nam do teatralnej kroniki! Najważniejsze fakta, wy­
stąpienie p. Bogdanow i rezurekcję p. Aleksandra 
Tarnowskiego, już opisaliśmy w' oddzielnym artykule. 
Tu więc pozostaje nam nie zbyt obszerne do recenzji 
pole... Jednakże teatra są obecnie, szczególniej zaś 
w wielko-postowej porze, najgłówniejszem źródłem 
zabawy i przedmiotem żywego zajęcia dla publiczno­
ści tutejszej, która dnie całe brodząc po błocie lub 
siedząc w domach — wieczorami dopiero odżywa i 
gromadzi się licznie do sal obydwóch teatrów, napeł­
niając często obiedwie.

Taka gorąca sympatja dla widowitri^cenicznych, 
jest dobrą wróżbą dla przygotowujących się w tej 
chwili widowisk amatorskich w sali dobroczynności, 
z których pierwsze podobno za dwa tygodnie już się 
odbędzie. Nowo przetłumaczona z niemieckiego ko- 
medja „Kozioł ofiarny” w którym ukaże się. najzdol­
niejsza ze wszystkich amatorek naszych, a nawet 
rzecby m ożna, prawdziwie utalentowana artystka, 
(choć nie aktorka) p. Bogowolska; nieznane prawie pu­
bliczności warszawskiej „Narzeczone” Korzeniowskie­
go, nadewszystko zaś ustęp z sławnej farsy francuz- 
kiej „Zachód słońca”, w którym wystąpić iisa najstar­
szy syn wielkiego komika naszego, Aloizego Żółko­
wskiego,— wszystko to razem utworzy tak piękne i

ciekawe widowisko, iż w trójnasób nawet powiększo­
na salka dobroczynności nie zdołałaby pomieścić 
w sobie widzów gotowych drogo nawet opłacić za 
wejście na tak urozmaiconą zabawę. Dziwimy się 
dla czego podobnego rodzaju przedstawienia ama­
torsko-dobroczynne, nie pełnią się na salach re­
surs tutejszych, lub na redutowej naw'et, gdzie 
daleko większa liczba publiki pomieścić się może? 
Możnaby wprawdzie, jak to już raz niedawno prakty- 
kowanem było, dawać amatorskie, przedstawienia na 
scenie teatru rozmaitości, lecz takie przedstawienia 
narażają na dotkliwą stratę kasę teatru, która już 
traci w tym dniu dochód jaki przyniosłoby jej zwy­
czajne widowisko.

Dawniej już i niejednokrotnie, wspominaliśmy o 
zamiarze założenia trzeciego, ludowego teatru w War­
szawie. Pod'bno zamiar ten ze strony władzy do­
znał przychylnego przyjęcia;— o ile nam, z obiegają­
cych pogłosek wiadomo, już jeden z artystów drama­
tycznych tutejszych, Zajmuje się gromadzeniem przy­
szłego personelu do przyszłego teatru... Mniemamy, 
że projekt założenia trzeciego teatru w Warszawie, 
jeżeli ma dojrzeć i wydać owoce, powinien być roze­
brany i wystudjowany gremjalnie przez ludzi kompe­
tentnych w sztuce i w organizacji scenicznej, a więc 
zarówno przez artystów jak i miłośników sceny;—an- 
treprenerem zaś, czyli przewodnikiem nowego teatru, 
jeżeli ma on mieć trwałe powodzenie, mógłby zostać 
tylko człowiek posiadający zaufanie. Pospolite nazwisko 
lub mierna reputacja artystyczna, będą złą i szkodli­

wą nawet firmą dla tak ważnego przedsiębierstwa. 
Nakoniec, urządzenie trzeciego teatru, wymaga prze- 
dewszystkiem poświęcenia znacznego kapitału, około 
200 tysięcy rubli srebrem, a chociaż przedsiębiorstwo 
to ma za sobą niezaprzeczenie wiele szans pomyśl­
nych, przecież mało jest ludzi, którzyby tak znaczną 
kwotę zaforszusować mogli. Chyba że przedsiębierstwo 
to otrzyma poparcie od rządu, a tern samem pod kon - 
trolą dyrekcji teatru zostanie. W każdym razie, ciesząc 
się naw'et nadzieją posiadania trzeciego teatru w War­
szawie, musimy wrócić tymczasem do dwóch dawniej­
szych, i najświeższemi ich dziejami zapisać dzisiejszą 
sprawozdawczą kronikę.

Na wielkiej scenie, oprócz benefisowego przedsta­
wienia „Don Juana” w poniedziałek, na którem licznie 
zgromadzona publiczność zaświadczyła tym sposobem 
jak również i oklaskami, p. Zacchi o szczerej dla jego 
talentu sympatji —nie było żadnych wydatniejszych 
widowisk; trudno albowiem mówić już coś nowego o 
„Dziesięciu Córach” które wprawdzie zawsze miląby- 
wrają widziane i pozdrawiane salwami oklasków przez 
uprzejmą publiczność warszawską, lecz nie przedsta­
wiają już sprawozdawcy świeżego materjału.. chyba 
w kilku nowo zamieszczonych konceptach jakie tam 
od czasu do czasu, wybiegają z ust papy Le Coqua i 
jego zięcia in  potencia, szanownego Parysa. Za to w 
„Orfeuszu”, w tych dniach przedstawionym zaszła pe­
wna co do personelu odmiana, mianowicie zaś rolę kupi- 
dyna po p. Grabskiej objęła p. Graetz, na czem zre­
sztą rola ta, przynajmniej pod wokalnym względem,
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1 2 0 0 ,0 0 0  ru b li.
1 . 7 5 ,0 0 0 11
1 4 0 ,0 0 0 11
1 2 5 ,0 0 0 11
3 po 10 ,000  r .  . 3 0 ,0 0 0 11
5 8 ,0 0 0  „  . 4 0 ,0 0 0 11
8 5 ,0 0 0  „ . 40,00.0 11

20 1 ,000  „  . 20 ,000 11
260 500  „ . 130,000 11

a na

kw ietn ia  18G5 r. uchw ały  ra d y  p ań stw a , i zgodnie z 
op in ią  rady  dyrekcji p rasy , postanaw ia  udzielić trzecie 
ostrzeżenie dziennikow i „R usko je  S łow o” w  osobie w y­
daw cy jego, kan d y d ata  p raw  G rzegorza  B łagosw ietło - 
w a i red ak to ra  M iko ła ja  B łagow ieszczenskiego, b . u cz­
n ia  sem inarjura duchow nego petersbursk iego , i zaw iesić 
dalsze w y d aw anie tego pism a na  pięc miesięcy.

~ DZIAŁ NJEIRZĘI)OWY
300  w ygranych  . . • 6 0 0 ,000  rub li.

G) W ygrane  w yciągane będą nie n a  ca łe  serje, 
oddzielne "bilety, i d la  tego z jednego k o ła  ciągnione b ę ­
d ą  num e a se lij , a z drugiego nu inera  biletów . W ycią  
gnione num era  serij i biletów , po ogłoszeniu każdej w y­
g ran e j, znow u w kładają  się do k ó ł, lecz na jeden  i tenże 
b ile t w jednem  i temże ciągnieniu  może przypaść tylko 
je d n a  w 'ygrana.

7) W ypłacan ie  w ygranych  następow ać będzie we trzy  
m iesiące po ciągnieniu , za pkazaniem  w łaściw ych b ile ­
tów- w  b anku  państw a, k tó re , po wryciśnieniu stem pla, 
zw raca ją  się okazicielom . (*)

B ilety  w ygryw ające zw racane będą  wrłaścicielom  i p u ­
szczają  się w e w szystkie następne ciągnienia w ygranych , 
dopókąd  nie zostaną w ykupione przy  jednem  z ciągnień, 
odbyw anych d la  sp łacen ia  b iletów .

8) C iągnienie w ygranych  i losow anie na spłacenie  b i- 
ls tów  odbyw ane będą w jednym  i tym że dniu, wr term i­
nach , zakreślonych planem  dla jednego  i drugiego c ią ­
gnienia; przyczem  ciągnienie w ygranych  odbyw ać się 
bedzie p rzed losow aniem  na sp łacenie. P ierw sze  oba- 
d w a  ciągnienia odbędą się 1-go w-rzaśnia 1866  r .

9) B ilety  te j pożyczki przyjm ow ane będą  na  kauej e 
W  entrepryzacli, dostaw ach i innych zobow iązaniach 
p ryw atnych  osób ze skarbem ; na  zastaw  tychże biletów  
w ydaw ane będą pożyczki z b an k u  państw a , kan to rów  i 
f ilij jego , narów ni z b iletam i krajow ej 5 %  pożyczki 
premjovcej z r. 1864.

10) W szystkie bilety tej pożyczki m ają  być oddane 
bankow i państw a , k tó ry  będzie je  sprzedaw ać n a  za sa ­
dzie w ydanej przez m in istra  finansów  instrukcji. {Siew. 
Pocz.)

Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych, z 
dn ia  16 lutego 1866 r .—Zważyw szy, że w dzienni­
k u  „R uskoje  Słow o” (N . 12 z r. 1865^ i N . 1 z r. 1866) 
pow ieść „W spom nien ia  p ro le tariusza” (s tr. 4 7 , 48 , 52, 
69< 70 , 74, 78, 79, 81 , 84 , 88 , i 107) mieści w sobie 
opow iadanie w ypadków  1848  roku  w  P a ry ż u , dążące do 
usp raw ied liw ien ia  ruchu  rew olucyjnego m as ludow ych, 
a  artyku ły : „P rodukcy jne  siły  E u ro p y ’’ (str. 2 4 4 , 2 4 9 ,  
i  262), „Zaśm iecone drogi”  A. M ichajłow a (s tr. 3 i 4) 
„ P rz e d św it” N . B łagow ieszczenskiego (s tr  102 i 113) 
i  ,, kron ika  b ib liograficzna (s tr. 15: 16 i 19) zaw ierają  
w  Sobie n ieprzyjazne zestaw ien ie  n iedostatn ich  stanów  
społeczeństw a z w łaścicielam i i szerzenie pojęć socjali- 
stew skieb; a rty k u ł zaś „P oczciw i oszuści” N . Szelguno- 
w a  (str. 8 i 9) p rzypisuje kradzieży znaczenie pracy i 
w łasności n ieuniknionych skutków  teraźniejszych okolicz­
ności by tu  cyw ilnego społeczeństw a; że z pomienionych 
a rty k u łó w  okazuje się szkodliw a dążność rzeczonego p i­
sm a, k tó ra  pod ług  a rt. I I  najw yższego ukażu do rząd zą­
cego senatu  z. dn ia  6 kw ietn ia  1865 r. u lega  odpow ie­
dzialności adm inistracyjnej, i w yw o ła ła  ju ż  dw ukro tne 
ostrzeżen ie ;— m inister sp raw  w ew nętrznych, n a  p o d sta ­
w ie a rt. 29 , 31 i 33, najw yżej zatw ierdzonej w  dniu 6

W a r s z a w a , d n ia  2 4  L u te g o  ( 8  M arca).
Ostatnie wiadomości z Niemiec zdają, się 

wskazywać, iż nastąpiło pewne zwolnienie na­
prężenia pomiędzy Wiedniem a Berlinem, wpra­
wdzie, wskazówki te są raczej przypuszczalne 
niż stanowcze. Tak, zwraca uwagę na to, że o- 
statnie postanowienia namiestnika w Holsztynji, 
nacechowane są zwrotem do ściślejszego zasto ­
sowania prawa. Dzienniki półurzędowe berliń­
skie z zadowolnieniem wskazują na oświadcze­
nie jen. Gablenza, dotyczące mocy obowiązują­
cej konstytucji holsztyńskiej z 1854 r., a po­
średnio potępiające demokratyczną konstytucję 
z 1848 r. Zdawałoby się, że A ustrja chce odjąć 
chwilowo rozdrażniający charaktor sporowi 
któryby mógł doprowadzić do zajścia i czekać 
na rozwój polityki w innym punkcie Europy. 
Obok tego położenie jej wewnętrzne nie pozwa­
la jej narażać się na zawikłania zewnętrzne. 
Oprócz kwestji węgierskiej, która nie jes t bliz- 
ką załatwienia, w innych częściach monarcliji, 
a szczególniej w Czechach, jak  donosiliśmy, o- 
kazuje się dezorganizacja, a co najmniej naru­
szenie równowagi. Zresztą cała uwaga dzien­
ników austrjackich jes t zwrócona nie na sprawy 
wewnętrzne, ani na spór z Prasami, ale na księ­
stwa naddunajskie. Wanderer otwarcie dora­
dza rządowi austrjackiemu skorzystać z obecne­
go przesilenia, aby wcielić księstwa naddunaj­
skie, i sądzi, że przez tę kombinację, choćby na­
wet ze s tra tą  Wenecji, A ustrja od razu uwolni­
łaby się od trudności włoskich, i niebezpie 
czeństw jakiemi zagraża Austrji, p. B 'smarek 
w Niemczech. Wanderer sądzi, że A ustrja przyj - 
mując księstwa naddunajskie w zamian za W e­
necję, zobowiązałaby tak  mocno dla siebie 
dwa państwa zachodnie, iż mogłaby liczyć na 
ich poparcie moralne i materjalne przeciwko 
roszczeniom Prus. Nie mówiąc o innych pań­
stwach europejskich interesowanych w tej 
sprawie, którym projekt ten mógłby nie bardzo 
się podobać, należałoby zapytać się Wande- 
rera czy pewny jest zgody na to Anglji? Ostd. 
Post gotowa by była popierać ten projekt zamia­
ny, ale obawia się czy polityka obecnego gabine­
tu. przez odjęcie rumunom w Siedmiogrodzie 
przywilejów nadanych im przez gabinet Schmer- 
linga, nie odstręczyła od Austji rumunów w 
księstwach. — Do liczby kandydatów do tronu 
rumuńskiego dodają teraz ojca króla portugal-

(*» Dla dogodności zagranicznych posiadaczy biletów u sta ­
nawia sig tenże sam sposób okazywania wygrywających bile­
tów w miastach zagranicznych, jaki przepisany jes t co do bile­
tów krajowej 5%  pożyczki premjowej z roku 1864________________________________________

zyskała-chociaż i p. Grabska była arcy wdzięcznym j  szczególniej też p. Rychtera, w którego roli mieści się 
i  wielce dla widzów sympatycznym amorkiem, który 1 kilka dowcipnych alluzij—wymagających zręcznego 
nie koniecznie powinien dobrze śpiewać, byleby za to l uwydatnienia

skiego, Ferdynanda sasko-koburgskiego. Zresztą 
teraz zaczynają się ujawniać pewne oznaki, że 
zjednoczenie księstw rozpadnie się i że każde 
księstwo wybierze sobie osobnego hospodara. —  
W edług telegram u z Londynu, na posiedzeniu 
izby gmin w d. 5 b. m., p. Gladstone na in ter­
pelację pi* Griffith w przedmiecie księstw nad- 
dunajskich oświadczył, iż Anglja na konferencji 
będzie się trzym ała zasad trak ta tu  paryzkiego, 
ale i uwzględni życzenia ludności o ile takowe 
okażą się ogólnemi i stanowczemi.— Telegram 
z B ukaresztu donosi, że rząd ogłosił prawo o 
pożyczce w ilości 30 milionów i wniósł do izby 
projekta do praw o uorganizowaniu gwardji na­
rodowej i uformowaniu oddziału 4 ,000  ochotni­
ków', oraz, że korpus turecki zbiera się w Rusz- 
czuku.—-Jak telegrafują zM edjolanu, 6-go b. m. 
przybył tam  książę Kuza.

Dwa telegramy z Paryża, z jednej daty  (6-go) 
podają wprost sprzeczne z sobą wiadomości o 
wypadkach w Syrji. Tak Monitor wieczorny do­
nosi: „Przewódca maronitów Karam, którego
propozycje co do załatwiema sporu, okazały się 
zmyślonemi, został pobity {Monitor nie dodaje 
kiedy i gdzie) przez wojska gubernatora Libanu 
Daud-paszy; Karam ucieka, wojska jego pierz­
chły.” Drugi telegram powiada: „W edług w ia­
domości z Syrji z 2 2 -go z. m. maronici pobili 
dwa bataljony wojsk tureckich. Derwisz pasza 
przybył do Syrji z 10,000 wojsk tureckich. K a­
ram  oszańcował się w Benanczi i tam oczekuje 
na atak turków .”

W edług doniesień z Paryża o biegu układów 
co do przejęcia części długu papiezkiego na kró­
lestwo włoskie, nasunęły się w tym przedmio­
cie liczne trudności, tak że nie można przewi­
dzieć ani term inu przyjścia do skutku tych u • 
kładów, ani pomyślnego ich rezultatu.

W edług telegram u z Paryża, ciało prawoda­
wcze na posiedzeniu 6-go b. m., przyjęło 141 
głosami pszeciw93, poprawkę stronnictwa więk­
szości do adresu, w przedmiocie zarządu osad 
francuzkich, wbrew wnioskowi komisji adresowej. 
Po raz to drugi w roku bieżącym, ciało praw o­
dawcze uchwala zmianę w projekcie adresu, co 
stanowi zupełną nowość w dziejach tej izby za 
drugiego cesarstwa.

Avenir national, jak  telegrafują z Paryża, do­
nosi o nowych rozruchach w Hiszpanji.

Posiedzenia narodowego kongresu w Chili zo­
sta ły  zamknięte, po zatwierdzeniu przezeń t r a ­
k tatu  przymierza z Peru. Rząd chilijski zerwał 
stosunki dyplomatyczne z Urugwajem z powodu 
że ta  ostatnia rzeczpospolita nie chciała zezwo­
lić na zbrojenie chilijskich statków korsarskich 
w swych portach. W edług Patrie, usiłowania 
Chili. w celu wciągnięcia do przymierza rzecz- 
pospolitych Boliwji, równikowej i Wenezueli, nie

kochał silnie i do serdecznej miłości pobudzał ludzi 
ostremi pociskami swoich... strzał mytologicznych!

W każdym razie p. Graetz, młoda i pięknym gło­
sem uposażona śpiewaczka, zebrała huczne oklaski 
przy śpiewce do Jowisza w akcie drugim, którą na 
frenetyczne żądanie publiczności powtarzała trzykro­
tnie! Już to Amorki w ogóle, bez względu na pospina­
ją  wielkie powodzenie na scenie tutejszej... Jutro na 
benefis p. Orsini dyrektora opery włoskiej daną bę­
dzie raz pierwszy, nieznana u nas dotąd, choć arcy da­
wna, opera Rosiniego „Kamień Probierczy,” na którą 
zapewnie zgromadzi się tern liczniejsza publika, iż 
niedługi już pobyt artystów włoskich w tym sezonie,

ostatnich reprezentacij. Na scenie Rozmaitości jutro 
również mają przedstawić pierws'zy raz obrazek sce­
niczny tłomaczony z francuzkiego p. t. „Ciężka Pró­
ba” w którym dwie tylko osoby, pani LapmsKa 
i  p. Rychter, występują. Obrazek ten, o ile z prob do­
konanych na scenie sądzić możemy, powinien podobać

W przeszły poniedziałek patrzyliśmy z prawdziwą 
przyjemnością i żywem zajęciem, na śliczną komedję 
Korzeniowskiego „Okrężne,” w której, główną rolę 
Tekli Kałinieckiej, odegrała zastępczo p. Borkowska 
(Biedrońska). Rola Tekli złożona jest z dwóch części, 
odmiennych zupełnie: w pierwszej jest ona żwawą i 
cokolwiek złośliwą nawet panienką, której przychodzi 
dowcipna myśl zmistyfikować niezuającego jej, a z za­
granicy wracającego narzeczonego; w drugiej—uka­
zuje się już w kostjumie prostej wiejskiej dziewuchy 
i pod taką postacią stara się podobać p. Feliksowi, 
który jako świeżo wymaturyzowany studertt berliń­
skiego uniwersytetu) sam nie wie z jakiego stanowiska

zachęci amatorów dobrej muzyki do korzystania z ich ma się zapatrywać na tę prześliczną, powabną a tak
* . _ . . .  ’-»-r . • 7.. i . . •. i.  :     i ____ : „ 4 /, D f/w  r» Rrwlrn-nisko umieszczoną społecznie postać. Otóż p. Borko 

wska, obiedwie części swej roli pojęła rozumnie, i 
wykonała z najzupełniejszem powodzeniem; szcze­
gólniej też pod postacią wieśniaczą była tak wyDor- 
nym typem serdecznej krakowskiej dziewuchy, tak u- 
miała połączyć odcień prawdziwego charakteru z przy

się publiczności—co zresztą zależeć będzie głównie j branym, a zarazem tyle wdzięku, dowcipu i piawdy 
od dobrej, żwawej i wyrazistej gry obojga artystów, I rozwinęła w szczegółach gry samej, iż z  tej jednej roli,

można już powziąść chlubne wyobrażenie o niepospo­
litym talencie tej artystki, którą należałoby za­
trzymać na scenie tutejszej, a zatrzymawszy, opa­
trzyć w odpowiedni jej zdolnościom, repertuar ról — 
gdyż p. Borko >ska jest już wyrobioną artystką, 
każdą większą rolę potrafi wystudjować sumiennie i 
przedstawić szczęśliwie. Zresztą, licznie zgromadzona 
publiczność zaświadczyła najlepiej o talencie p. Bor­
kowskiej, okrywając ją oklaskami i przywołując kil­
kakrotnie po pierwszym i drugim akcie komedji. 
O grze innych artystów występujących w „Okrężnem” 
nic nie mówimy, albowiem komedja ta oddawna już 
słynie z 'wybornej ekspozycji i wzorowej gry całego 
wchodzącego do niej personelu. Dotykamy więc tylko 
osób, które zmieniły podczas tej reprezentacji da­
wniejszy skład personelu; a z tego powodu oddamy 
słuszne pochwały p. Chęcińskiemu, który rolę szam- 
belana po Chomanowskim przedstawił z całą swobo­
dą i prawdą razem, a pragniemy zachęcić również i 
p. Szobera, młodego artystę, znanego z talentu lite­
rackiego, który maleńką rolę organisty potrafił oży­
wić i uwydatiuć tak bardzo, iż zwrócił na nią uwagę 
widzów, a nawet pośród powszechnych oklasków przy­
wołanym został. A l.
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powiodły się. Głównym tego powodem miało 
być życzenie Starów  Zjednoczonych, aby spor 
chilijsko-hiszpański załatwiony był pokojowo i 
potępienie przez rząd  washingtoński, wypowie­
dzenia wojny Hiszpanji przez Peru.

Zwracamy uwagę czy telników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje z Zurichu i Paryża.

♦ ( P o r a n e k  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o ) .  Z wiel-
kiem zajęciem śledzimy wszelkie objawy postępu na­
szego instytutu muzycznego, mającego na celu wy­
kształcić zdolnych solistów wokalnych i instrumen­
talnych, dobrych nauczycieli śpiewu i muzyki, su­
miennych członków orkiestry, i dodatkowo organistów 
parafjalnych. Niejednokrotnie, biorąc miarę z publi­
cznych koncertów i popisów, i z prywatnych egzami: 
nów, cieszyliśmy z okazywanych przez uczennice i 
uczniów naszego konserwatorjum, zdolności l ślady 
pracy. Wczorajszy poranek muzyczny, zaszczycony 
obecnością JW. Hrabiego Namiestnika, sprawił wielką 
przyjemność słuchaczom. Urywek ze ,,Stabat Mater 
Rossiniego, „Graduale” Brzowskiego, cztery numera 
z op. Meyerbera Afrykanka  i „OSalutaris” Gouno- 
d’a,— stanowiące główną jego osnowę, były wykona­
ne doskonale.

Soliści instrumentalni którzy wczoraj dali się sły­
szeć, p. Matylda Byron (w trudnej parafrazie Liszta z 
Bigoletto) oraz pp. Wojciechowski i Górski (w due­
cie Wolffa i Berjota z motywów Proroka),  świetnie wy­
wiązali się ze swego zadania i prawie nic nie pozosta­
wili do życzenia. Nie możemy na nieszczęście tego po­
wiedzieć o solistach, a szczególniej solistkach wokal­
nych, jak również o chórach, w których widocznie 
przebijał się brak, takiego jak należy, nauczyciela. 
Zresztą nie sądzimy aby głównym zadaniem instytu­
tu było kształcenie chórów wokalnych.

Za to klasa skrzypców, niewątpliwie przynosi praw­
dziwy zaszczyt instytutowi i jego dyrektorowi a ra­
zem nauczycielowi tej klasy. Melodje Glinki, z opery 
.Żyźń za Caria”, z któremi niedawno bliżej zapoznał 

nas p. Servais z synem, odegrane przez 4 skrzypce 
(pp Górski, Koman, Jankowski i Ostrowski) unisono, 
wykonane były z taką dokładnością cieniowania i z 
taką jednością, iż prawie ciągle zdawało się nam sły­
szeć jeden tylko potężny instrument. Niemniej wy­
konanie „ Etiudów charakterystycznych” Allarda, na 
8 skrzypców, zachwyciło publiczność)—rzęsistym, ser­
decznym oklaskiem pragnącą wynagrodzić pracę nau­
czyciela i staranność uczniów, którym śmiało można 
wróżyć świetną artystyczną przyszłość.

W ogóle poranek ten udał się bardzo dobrze; do­
skonale ułożony program w zupełności zadowolnił 
słuchaczy, którym p. Kątski sprawił też niespodzian­
kę; 12-letnia jego córeczka, nad program odegrała nr1 
fortepianie z towarzyszeniem skrzypców (też młodziu­
tki Wieniarski), duet z motywów Donizettego i wyka­
zała znakomite zdolności; posiadając w tym wieku 
taką pewność i czystość dotknięcia, niezawodnie z cza­
sem dojdzie do wysokiego stopnia doskonałości. Po­
ranki podobne, zapoznając publiczność z uczniami i u 
czennicami instytutu, a dając możność tym ostatnio 
okazania swych zdolności, pracy i postępu, byłyb 
bardzo pożądane w interesie rozwoju tej instytucji.'

V.

dzącem  z częściow ych n a  ta rg ach  tutejszych i okolicz­
nych zakupów , od p ły n ę ła  do W arszaw y. W oda po chw i­
lowe™ w ezbran iu , w  czasie k tórego przyległe ok ry ła  lą­
dy, zaczęła opadać , i stan  je j codzienie niższy. P o  n a ­
stąpionych obecnie m rozach  lody idą calem  korytem , 
b rzegi i odnogi zam arznięte, i jeże li tak i stan  pow ie trza  
p o trw a  d łużej, pow turnego zam arznięcia W isły  spodzie­
w ać się trzeba . Ceny zboża są  następujące: pszenicy ko- 
r, ec rs. 5 k .1 0 , żyta rs. 4 k. 50 , jęczm ienia rs. 2 k . 40 , 
ow sa rs. 1 kop . 50 , grochu rs. 4 kop. 80 , ta ta rk i rs. 4, 
karto fli rs. 1 k. 5 0 .Spichrze w- Zaw ichoście w edle w ieści 
tutejszych starozakonnych  handlarzy , m ają  być n a p e ł­
nione zbożem , a pszenica w  ogóle w  pow iecie Sando­
m ierskim  m a być p iękna i pogodnie zebrana.

* (C  e n y  w  L u b l i n i e ) .  Kur. Lub.  pisze pod  3 
m arca: M róz zeszłotygodniow y nie d ługo sprzy jał dow o­
zom do m iasta  naszego, w  bieżącym  tygodniu  w róciło  

j ciepło, k tó re  w raz ze środow ym  deszczem popsuło  znów 
i drogi, przez co dowozy także  usta ły . N a  ta rg u  p łacono: 
! za pszenicę po rs. 5 k. 15 do rs. 5 k . 40, żyto po rs. 4 
] k. 50, jęczm ień po rs . 3 k. 15, ow ies po rs  1 k. 65, 

groch po rs . 4  k. 65 korzec, m asło po rs . 3 k. 15 za 
garniec, zające po k. 75.

* ( P r e l e k c j a  prof.  W i s ł o c k i e g o ) .  Wczoraj­
sza prelekcja prof. Wisłockiego, na którą zebrało się 
47 osób, miała za przedmiot wyjaśnienie przyczyn 
formowania się wiatrów, wichrów, burz, trąb powie 
trznych, oraz morskich uraganów. Szanowny prele­
gent, wykazawszy, że wiatry są skutkiem rozgrzewa­
nia i oziębiania atmosfery i określiwszy ich prądy od 
równika ku biegunom i nawzajem, oraz strumienie 
ich skutkiem obrotów ziemi ku wschodowi lub zacho­
dowi spowodowane, wymienił zarazem korzyści, ja­
kie one przynoszą pod względem sanitarnym, prze­
mysłowym, szczególniej zaś nawigacyjnym, tudzież 
przytoczył opisy przerażających spustoszeń w różnych 
czasach i miejscowościach, jakie trąby powietrzne i 
wichrowe uragany zrządziły. Kr.

*  ( K o n c e r t ) .  Lublin 3 marca. P odobno  ju ż  n ie ­
zadługo, bo 12 b. m. danym  będzie w  lokalu  b. resursy  
koncert P a n a  W ąsow skiego ze w spółudziałem  am atorów  
i am atorek  m iasta  naszego. (Kur. Lub.)

*  ( H a n d e l  z b o ż o w y ) .  D o Kur. Lub.  piszą 
z K azim ierza d. 22 lutego. K upców  i ich kom isantów , 
k tó rych  tu  w la tach  zeszłych sp row adza ł handel zbożo­
w y, zupełnie nie m a, dostaw  zbożow ych nie było  ża­
dnych, spichrze w szystk ie próżne, i nie m a nadzie i, żeby 
się w nich w  tym  roku  zboże znajdow ać m ogło, w łaści­
ciele żadnego nie m ają  dochodu. W is ła  w  czasie trw a ­
jące j odwilży, zupełn ie  do żeglugi b y ła  sposobną, z cze­
go korzystając je d n a  berliuka na ład o w an a  żytem , pocho-

* W yszedł Nr. 8 G azety Rolniczej i zawiera:—Uwagi nad 
rolnictwem ze stanowiska historycznego i ekonemiczno-poli- 
tycznego, p. J . An. (c. d.)—Jak prostą czynnością można za­
spokoić ciekawość co do wykrycia realnego stanu swego ma­
jątku, p. A. Jasińskiego.—Maszynka do - krajania chleba, (z 
drzew.) —Korespondencje:—z W ilna, p. M. Kamińskiego,—z 
Wrocławia, p. J. M. F ritz a ,—Z gór S-to Krzyzkich p. Sępa.
—Nowiny gospodarskie.—W  odcinku:—Podróż agronomiczna 
nad W ołgę, p. A. Mazura (dok.)

* ( Z w i n i ę c i e  s p ó ł k i ) .  D ym isjonow any radca  
stanu  M ikołaj Percow , kolegjalny radca M ichał W ejs- 
berg  i podpułkow nik  B azyli Sm irnicki upow ażnieni 
byli do założenia spółki akcjonarjuszów  dla w yrab ian ia  
sposobem  fabrycznym  korków  i innych w yrobów , a to  
n a  zasadzie ustaw y, najw yżej zatw ierdzonej na skutek

, uchw ały  kom itetu  m inistsów  z dnia 15 m arca 1860 r.
| O becnie dyrekcja tej spó łk i doniosła, że na ogółnem  
i zgrom adzeniu  akcjonarjuszów  7 grudnia r . z. postano- 
i w iono: czynności spółki zw inąć, o czem pomocnik mini- 
i s tra  skarbu  podał do w iadom ości rządzącego senatu.
i  (Siew. Pocz.)

X  ( Po l a c y  i r u s i n i  w obec  s e j m u  l wow­
s k i e go . )  Słowo lwowskie z 19 lutego (3 marca) r.h. 
podaje następujący artykuł: Przypatrując się Polsce i 
Rusi naszej z galerji sejmowej, można zauważyć, że 
nasza polonja teraźniejsza nie jest już taką samą, ja- 

y ką była w r. 1861, kiedy to jeszcze spoglądało się z 
\radością na Polskę w Litwie i w kraju zabranym i kro- 
/czyło hardo w kontuszu po sali sejmowej, nie racząc 
nawet zwrócić uwagi na skromną Ruś chłopską. 
Grzmiały wówczas huczne brawa, śmiano się i szy­
dzono głośno z Rusi i z rządu; obecnie zaś jakaś tro­
ska zaległa na lewym krańcu izby, jakaś apatja i brak 
aiergji, dawny śmiech znikł, w obec rządu okazywa­

n a  jest pokora, i ile razy przemawia rusin, mówi on 
/śmiało, i rozprawy w języku ruskim wywołują już nie 

dawne szyderstwa, lecz jakiś smutek, a odpowiedzi 
polskie bvwają suche. Lecz cóż z tego? Point de re- 

i veries! rzekł do polaków Cesarz Aleksander wówczas, 
gdy była jeszcze nadzieja, że zrozumieją oni swoje 

y stanowisko wśród ludów słowiańskich, i że zrzekłszy 
Asię zgubnych marzeń o przywróceniu dawnej Polski 
(/szlacheckiej, przyczynią się do podźwignienia swego 
ludu z ciemnoty i ubóstwa. Lecz polacy nie usłuchali 
wyrazów Cesarza, a zwróciwszy oczy na Francję i 

; Anglję, mieli sposobność przekonać się, chociaż za- 
późno i kosztem niezmiernych ofiar z mienia i krwi, 
że Francja i Anglja były silne jedynie w słowach.

. Rząd ruski, uwolniwszy od ciężkiego jarzma polski lud 
i wiejski, zyskał sobie i jego serca. Point de reveriesl 
! powtarzamy i my rusini naszej Polsce nieustannie od 
| roku 1848, lecz i na nasze sprawy Polska jest głucha 
i ślepa, idzie i u nas naoślep w przepaść. Utraciwszy 

! teraz wprawdzie wiarę we Francję i Anglję, zwróciła 
j ona z rozpaczy oczy na Peszt i wygląda z tarntąd 

sprzymierzeńca przeciw słowianom i przeciw Rusi de­
mokratycznej. Piszemy te wyrazy dnia Igo marca, po 
powrocie z czterdziestego posiedzenia sejmu lwow­
skiego, które przekonało nas, że Polska zamyśla nie 
poddawać się dobrowolnie Nemesis historycznej, 
lecz pozostać dawną Polską do ostatniego tchu, z cha,- 
słem „albo wszystko albo nic!” Przy uchwale instrukcji 
dla wydziału krajowego, postawiono temuż za obowią­
zek strzedz całości kraju. Poseł nasz Pawlików zapyty­
wał, kto ma naruszyć tę całość: czy Rosja albo Pru­
sy, czy też Mołdawja albo Turcja? A jeżeli grozi 
jakie niebezpieczeństwo, jakiemi środkami wydział 
bronić będzie całości luaju? Czy wystawi korpus ob­
serwacyjny?,.. Na te dowcipne zapytania, Szemelow- 
ski odpowiedział po prostu z mostu, że wydział ma

bronić całości kraju od wewnętrznych swoich wrogów, 
od tych, którzy pisali Denkschrift,  t. j. od Rusi! O 
biada Polsce, która musi wojować nie tylko z Moskwą, 
lecz i z „własnym” jakoby ludem! Większość polska, 
rozgniewana szczerem wystąpieniem Pawlikowa, a na­
stępnie Łozińskiego, pomściła się na Rusi tegoż sa­
mego jeszcze dnia, gdyż uchwaliła strasznie niespra­
wiedliwy paragraf tejże instrukcji: że obwieszczenia 
wydziałowe mają być ogłaszane w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej w krajowym tylko, t. Opolskim  języku.| 
Przy głosowaniu nad tym paragrafem wpadło nam w 1 
oczy to, że nawet liczba umiarkowanych polaków, któ­
rzy głosowali poprzednio za nami w iesnych dotyczą­
cych nas kwestjach, znacznie się teraz zmniejszyła. 
Tak głosowali za nami, tylko Alfred Potocki, Dietl, 
Henryk Wodzicki, Sajdler, Zdun, Łuk. Skarszewski, 
Landesberger, i co najdziwniejsza, jeden tylko włoś­
cianin mazur, który powstał samjeden z miejsca wśród 
siedzących przy głosowaniu swych ziomków i księży. , 
Pozostali posłowie, wraz z hr. Gołuchowskim i Bor­
kowskim, głosowali przeciw św Rusi. Uchwała podo­
bna w sejmie galicyjskim prowadzi do rozpadnięcia 
się Galicji na dwa nieprzyjazne sobie obozy, i prze­
paść pomiędzy Polską a Rusią staje się coraz szer­
szą i głębszą.—Jaka będzie postawa posłów naszych 
po tym wypadku, obaczymy niebawen. Z ruchu ich w 
izbie nabraliśmy przekonanie, że zrozumieli oni wa­
żność tej uchwały polskiej i że dopominać się będą 
teraz o swe prawa energiczniej i z powagą, jaka przy­
stoi reprezentantom wielkiego narodu. A wy, panowie 
lachy, postępujcie dalej zdrowi w waszej konsekwen­
cji, że Rusi nie ma na Rusi! Podziękować wam tylko 
możemy za to, że przyznajecie się szczerzej do waszej 
bezwzględnej idei polskiej i że zaniechawszy dawne 
pochlebstwa, postanowiliście wcześniej lub później 
upaść z honorem.

* (Hr .  G o ł u c h o w s k i ;  J a n  D o b r z a ń s k i ;  
k s i ą ż ę  W ł a d .  C z a r t o r y s k i . )  Wanderer  wie­
deński, zostający w służbie polskiej, donosił niedawno, 
że hr. Gołuchowski mianowany został ministrem bez 
wydziału. Wiadomości tej, jako całkiem fałszywej, 
zaprzeczyła natychmiast urzędowa Wien. Z.  Pod 
dniem 1-em b. m. tenże Wanderer  doniósł, że hra­
bia Gołuchowski otrzymał wezwanie (ma się rozu­
mieć monarsze) z Pesztu, ażeby zgłosił się na dzień 
3-go marca do Wiednia (ma się rozumieć, na naradę 
co do objęcia przez niego stanowiska w ministerstwie). 
Następnego zaraz dnia urzędowa H ien. Z.  zaprze­
czała i tej wiadomości, jako ze wszech miar fałszywej 
i oświadczyła przy tej sposobności, że ten organ 
kłamstwa i zmyśleń, postawił sobie za zadanie, wpro­
wadzać systematycznie w błąd publiczność. — P. Jan 
Dobrański, redaktor Gaz. Nar.,  pojechał 1-go b. m. 
przez Wiedeń do Pesztu. Wanderer  wiedeński po­
daje tę wiadomość pod rubryką, Person. Nachr., w któ­
rej donosi zwykle o osobach domu cesarskiego, mini­
strach i t. p. Czy i ztąd wyprowadzić należy wniosek, 
że p. Jan Dobrzański został także powołany do Wie­
dnia albo do Pesztu?—Tenże Wanderer  z 2-go b. m. 
donosi, jakoby Francja zamierzała przedstawić księ­
cia Władysława Czartoryskiego jako kandydata do 
tronu wakującego po wypędzeniu księcia Kuzy. 
(Słowo.)

* (F e n i e n i z m). Korespondencja Timesa  z Du­
blina donosi, że policja trafiła na ślady Stephensa, 
który ciągle ukrywa się w Dublinie, i że w przeszłym 
tygodniu o mało go nie ujęła. Dotąd uniknął on po­
szukiwań, tylko zmieniając ciągle miejsce ukrycia.

Ameryka.
* (B i u r o m u r z y n ó w), o którem tyle razy 

była już mowa pod rubryką wiadomości z Ameryki, 
ustanowione zostało początkowo, jak wiadomo, w ce­
lu rozciągnięcia opieki nad uwolnionemi z służebno­
ści murzynami. Czynności tego biura miały według 
nowego bilu rozciągnąć się odtąd nad całym krajem. 
Unja podzieloną została na 12 obwodów, z których 
każdy stoi pod władzą inspektora; każdy obwód roz­
pada się na tyle okręgów, ile jest hrabstw, z których 
każdy administrowany jest przez ajenta lub podin­
spektora. Wszyscy ci urzędnicy mogą jeszcze usta­
nawiać rozmaite rewiry. Mają oni prawo, o ile to u- 
znają za potrzebę, zażądać pomocy wojska dla przy­
muszenia obywateli do posłuszeństwa. Gdzie murzy­
nom w skutek praw ogólnych lub miejscowych wzbra- 
nianem jest wykonywanie obowiązków obywatelskich, 
tam ma być ustanowiony dla ich dobra nadzór woj­
skowy i sądy wojenne. Urzędnicy państwa wprowa­
dzający jakie prawo w wykonanie, które stanowi ró­
żnicę pomiędzy białym i czarnym, mają być skazy­
wani na karę pieniężną 1,000 doi., albo na jeden rok 
więzienia, albo nareszcie na obie kary razem. Prze­
zorniejsi dyplomaci pojęli to jasno, że podobna in-
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stytucja, państwo w państwie, doprowadzić musi unję 
do zupełnej miny, absorbując w siebie panowanie 
w kraju nad konstytucją stronnictwa radykalnego.
Jenerał Grant w sprawozdaniu swojem o południu, 
obwiniał wprost ajentów owego biura, że oni są g łó­
wnymi sprawcami panującego pomiędzy murzynami 
burzliwego niezadowolnienia, i wyraził życzenie, aże­
by atrybucje tego biura zostały ograniczone, i ażeby
je  postawiono pcd kontrolę wojskową; ale stronnic- ; . .  .. . .
two demokratyczne czyli konserwatywne zaprotesto- \ streszczouera powtórzeniem depeszy p. Drouyn de 
wało w u iienergiczniejszy sposób przeciwko owym ; Lhuys w przedmiocie konwencji gasteinskiej. Zbija- 
niesłychanym środkom. Bil jednak został na kongre-1 jąc poprawkę, rząd zbijał zarazem, pośrednio tę depe- 
sie przyjęty przez większość radykalną, a prezydeu- j szę, która zostaje w ten sposób pozbawioną stanów 
towi nie pozostawało nic innego do wyboru, jak u- czo doniosłość?,

barwna i oględna komisji adresowej, jest daleko poli- 
tyczniejszą od popiawki lewego krańca. Tę właśnie 
myśl, która nastręczała się już z powodu ostatniej 
mowy p. Juljusza Favre, rozwija p. Emil de Girardin 
wr swym pierwszym artykule wstępnym w dzienniku 
Liberte, przyczem daje dowody zwykłego mu talentu 
i dowcipu. Dziwnym zbiegiem okoliczności, poprawka 
lewego krańca w przedmiocie spraw niemieckich, jest 
w treści przynajmniej, a poniekąd, nawet w  tekście,

święcenie owego bilu, albo też zerwanie stanowcze 
z tern stronnictwem, które go wyniosło do godności 
prezydenta. P. Johnson wybrał ęstatnie, i  przyjął 
na siebie zadanie sprowadzenia Stanów Zjednoczo-

którą do niej z początku przywiązy­
wano i której uie przestawaliśmy zaprzeczać z powo­
du widocznie błędnych dowodzeń, jakie jej służą za 
podstawę. Po odrzuceniu poprawki lewego krańca 
i innej jeszcze poprawki żądijącej, ażeby zasiągnięto

* (K o n f e r e  n c j e). Jeden z dzienników lon­
dyńskich utrzymuje, że wie Z niezawodnego źródła, 
iż rząd francuzki nalega na to, ażeby Włochy brały 
udział w konferencjach, które mają wkrótce zgroma­
dzić się dla uregulowania kwestji księztw naddunaj- 
skich. Nie sądzimy, ażeby obecność pełnomocnika 
włoskiego na przyszłych konferencjach mogła byćza- 
kwesfjonowauą Włochy bowiem należą do liczby mo­
carstw, które podpisały traktat paryzki. (L a  Fr.)

* ( M g n o r  C h i g i ) .  Ajencja H av. B ul. znlio-

-of
- o j
-in

nych na czele stronnictwa konserwatywnego i z mniej- j zdania ludności księztw, co wyrównywało mięszamu 
Szością reprezentantów narodu, na drodze umiarko-i się cia ła , prawodawczego do sprawy, należącej bez- 
wania do tego szczęśliwego i poważanego stanowi- j spornie i wyłącznie do atrybucij obcego rządu, para- 
ska, którein Stany Zjednoczone cieszyły się tak dłu- ; graf dodatkowy komisji został przyjęty znaczną więk- 
go pod prezydentami wyszłymi z owego stronnictwa. ■ szością. (W ord.)
(N ordd A  Z )  ■ i * ( C i a ł o  j i i a w o d a  w c z  e) przyjęło na po-
* * ( K w e s  t i a  c h i l i j  sk a ). Podług depesz z Val- i siedzeniu z 3-go b. m., większością 238 głosów prże- 

paraiso z 6-go lutego, nowe usiłowania robione przez ! ciw 14, paragraf dodatkowy, dotyczący kwestji me- 
Chili dla wciągnienia do wojny z Iłiszpanją rzeczypo- [miecko-chinskiej. Następnie izba przystąpiła do roz- 
spolitych Boliwii, Ekwatorui Wenezueli, nie powiodły , praw nad paragrafem 4, dotyczącym Algierji. P. Lan- 
się. Rezultat ten przypisać należy głównie rządow i, juinais popierał poprawkę zaproponowaną przez me- 
Stańów Zjednoczonych, który życzy sobie pokojowego j go, oraz przez p. Ernesta Picard i innych Jenerał 
załatwienia sporu hiszpańsko-chilijskiego i który ga- j  Allard Komisarz rządowy, miał odpowiadać nastę- 
ni wojnę wypowiedzianą Hiszpanji prźez Peru. (L a  \ puego dnia na tę poprawkę. (L a  I r . )
Patr.)  ■ c i e n i  f . ' - / W l h o s ;

* ’( D z i a ł a ń  i a  ŵ o j e n n e  w G h i ł  i^ .^ a n a -  
mti Star and H erald  donosi o działaniach wojeniiy ch 
w Chili co następuje: Do wydarzeń ostatnich dni 14 
należy zniesienie blokady ; ortu Caldera) skoncen­
trowanie eskadry hiszpańskiej po,d Valparaiso. W Cal- 
dera hiszpauie spalili 5 do 6 statków żąjglowTch, 
ujętych od czasu wypowiedzenia wpjny. Wybrzeże 
nasze stoi zatem otworem dla handlu. Nie wiadomo, 
gdzie właściwie znajduje się flota chilijska; ale za- :
miarem jej było odciąć hRzpanom ws.zęlki dowoź j mUnikowała dziennikom depeszę donoszącą,‘ podług 
i połączyć się z flotą peruwiańską. (N ordd. A. Z .) listów z Rzymu, że mgnor Chigi, nuncjusz papiezki 

A u stin a . | w Paryżu, ma udać się wkrótce za urlopem do Rzy-
* ( K w e s t i a  w ę g i e r s k a ) .  Peszt, 5~go marca, i mu, gdzie otrzyma kapelusz kardynalski. Monde ża- 

P olit Hctilap stwierdza nowy przewrót w postawie ! przeczą tej wiadomości i zapewnia, że mgnor Ch gi 
pism wiedeńskich względem Węgier i zapytuje, czy ; nie upraszał o urlop i me otrzymał takowego i że me 
rzeczywiście prawda jest, że nadzieje Węgier znikły i wybiera się bynajmniej w podroż. (L a  F r) 
w ciągu ostatnich dni, i jeżeli tak jest w samej rze- i # ( L e g j o n  p a p i e z k i). Z Rzymu donoszą, 
czy, dla czego politycy zalitawscy cieszą się z tego. i że wiadonr ść o nominacji p. d’Argy na dowódcę le- 
Sejm postawi fewe propozycje co do spraw wspólnych, j gjonu francuzkirgo, organizującego się w Antibes dla

    „przekonanie1,  . . .  „
sposobu zapatrywania się, nie zniewolą go do wejścia j położony w pobliżu Watykanu i połączony z pałacem 
na drogę, na któią wejść zabraniają mu obowiązki j papiezkim za pomocą krytej galerji. (L a  Fr.) 
zarówno względem kraju i monarchji. ( Wien. Abp.)' h"--’1 :wi.axiKŁ.iilL;

A ? j a .  rj / " n! '
* (I m a n M a s k a t u). Donosiliśmy o zamordo- 

wauiu imana Maskatu przez pokolenia arabskie, za­
mieszkałe na wybrzeżu zatoki perskiej. Zapewniają,  ̂
że sprawcy tego morderstwa chcieliby obalić terazniej- j

HiszpaĄf
* (S e  na t). M adryt, 3  marca. Senat roztrząsa 

obecnie projekt do prawa w przedmiocie prasy. (N ord.)
M ek syk .

* (P. L a n g 1 a i s. — J u a r e z). Z Vera-Cruz
szą dynastję, panującą od r. 1G48, i postawić na cze- ! donoszą pod dniem h-m lutego, że p. Lariglais przy- 
le władzy jednego'z głównych przywódców wybrzeża. I jął obowiązki ministra skarbu meksykańskiego. P.
Gdyby projekt ten przyszedł do skutku, spowodo 
wałby on wielkie rozruchy w całej tej części Arabji,
; łbowiem iman Maskatu, obok władzy świeckiej, po- 

'ada także władzę duchowną, i spółwyznawcy jego, 
itórzy są bardzo liczni, powstaliby w obronie prawej 
lynastji. Persja, której iman płaci haracz od kilku 

swych posiadłości, przedsięwziąłby także prawdopo­
dobnie zbrojną interwenćję. (L a  P a tr .)

Belgja.
* ( W e r b u n k i  d o  a r m j i  p a p i e  z k i  e j). 

Ód 1-go stycznia r. b., komitet belgicki werbunków 
posłał do Rzymu 800 ludzi, tak belgijczyków jak i 
holendrów. (L a  Fr.)

iAranega. >& ’{hSefl
*  ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m ) .  Komisją 

adresu ciała prawodawczego usiłowała nadać para­
grafowi dodatkowemu, dotyczącemu spraw niemiec­
kich, barwę ile możności bladą i pozbawioną wszel­
kiej doniosłości. Po zatwierdzeniu polityki neutral­
ności, przestrzeganej przez cesarza Napoleona, w pa­
ragrafie tym powiedziano, że „ta polityka neutralno­
ści, nie pozostawiająca Francji obojętną na wypadki, 
zgadza się z jej interesami.” Jakaż to wielka różnica 
pomiędzy tern oświadczeniem, a protestacją przeciw 
konwencji gasteinskiej, żądaną przez pp. Juljusza Fa- 
vie  i Tłiiersa; jeżeli zresztą, co zdaje się nieulegać 
wątpliwości, Francja irie miała zamiaru nadać sankcję 
materjalną tej protestacji, w takim razie redakcja bez-

Langlais, umysł tak poważny, nie mógł powziąć po­
dobnego postanowienia przed dokładnem zbadaniem 
stanu finansowego nowego cesarstwa.— P. Emanuel 
Ruiz stanął w szeregach stronników cesarza Maksy- 
miljana i oświadczył, że dalsze trwanie władzy Jua­
reza jest uznrpacją. (L a  Fr.)

PotAugalja.
* ( D r o g a  ż e l a z n a ) .  Lizbona, 3  marca. Izba 

deputowanych zatwierdziła nowy kontrakt co do dro­
gi żelaznej Salamanki. (N o rd .)

Prusy.
*  (K w e s t j a k s i ę s t w ) .  Rozpuszczane w naj­

nowszych czasach, przez pewną część prasy pogłoski 
o postawieniu armji pruskiej na stopie wojennej, po­
zbawione są zasady. Wprawdzie spostrzegać się dają 
niektóre przygotowania wojenne. Kwestja także księstw 
stanęła pozornie na punkcie naprężenia, naglącego 
do jak najprędszego jej rozstrzygnięcia. Ale przez to 
nie ma się rozumieć, ażeby kwestję tę miano rozstrzy­
gać przez wojnę. Przeciwnie, największe jeszcze do­
tąd istnieje prawdopodobieństwo, że pomiędzy Pru­
sami a Austrją przyjdzie do dobrowolnej ugody. Nie 
ulega wątpliwości, że tak dla dobra obydwóch mo­
carstw, jak i dla wspólnych interesów Niemiec, poro­
zumienie to najbardziej jest zalecane. Jak mówią, 
mają też wkrótce rozpocząć się układy w celu do­
prowadzenia do skutku wzajemnego porozumienia. 
(Patr. Z.)

Turcja.
* ( K o m i s j a  s a n i t a r n a ) .  Z Dżeddah donoszą, 

że komisja sanitarna, posłana przez rząd turecki do 
Arabji, udała się 3 lutego z pomienionego miasta do 
Mekki. Komisja ta ma zbadać cholerę w Iiedżazie i 
przedsięwziąść z urzędu wszelkie środki jakie uzna 
za stosowne dla położenia tamy epidemji i dla przesz­
kodzenia jej rozwojowi. Komisja ta obowiązaną jest 
przysyłać co 10 dni raporta w języku francuzkim, 
które składane będą konferencji sanitarnej, zasia­
dającej obecnie w Konstantynopolu. (L a  P atr.)

Włpołiy.
* ( B u d ż e t  p a p i e z k i )  prewencyjny (preventico) 

na r. 1866 został zatwierdzony przez konsultę stanu 
do spraw finansowych. Wydatki wynoszą 12,671,156  
talarów rzymskich (o 618,886 talarów więcej niż w r. 
1865). Dochody wynoszą 6,489.959 talarów rzym­
skich. Deficyt przeto przedstawia sumę 6,181,194 ta­
larów. Ministerstwo wojny pochłonie 1,589,749 tala­
rów (o 29 4,7 05 talarów więcej niż w i .  1865). Pro­
centa od długu publicznego wynoszą na 1866 rok 
6,700,000 talarów. Jeżeli stolica apostolska spłaci 
tylko tę część procentów, jaka przypada od pięciu 
prowincji nie zabranych przez Włochy, w takim rażie 
budżet zbliży się prawie do równowagi. (L a  F r.)

f:  ( Ar mj  a w ł o s k a . )  Donpszą, że ponieważ od 
początku lutego przedsięwzięte zostały przez rząd 
włoski wszelkie środki dla postawienia armji na sto­
pie pokoju, przeto administracja militarna królestwa 
włoskiego znajduje się od 1-go b. m. w zupełności na 
stopie pokoju. (L a  Fr.)

* ( W o t u m  z a u f a n i a ) .  Italie  zastanawiając 
się w obszernym artykule nad wotum zaufania udzie- 
lóuem ministerstwu La Marmora, pisze między in-

; nemi: Rozprawy, które od czternastu dni zwracały 
na siebie naprężoną uwagę publiczności, zostały obe­
cnie ukończone, a rezultat ich wypadł podług nasze­
go życzenia. Większość 40 głosów nadała mipister- 
stwu wyraźne, pewne, niedwuznaczne wotum zaufa­
nia. Większość ta 40 głosów jest zupełnie wystar­
czająca do rządzenia, i sądzimy, że wszelkie niebez­
pieczeństwo przesilenia zupełnie przez ta  żostało u- 
chyłoue. b  ■ gb  -onbnłflob .gfliit s  y ł/d  ennun-jv y

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
K alisz, 4 marca.

Otwarcie gimnazjum  żeńskiego.

Na zasadzie i w dopełnieniu najwyżej zatwierdzo­
nej ustawy dla średnich zakładów naukowych w kró­
lestwie polskiem, 19 lutego (3 marca) t .  b. to jest 
w dniu uroczystym wstąpienia na tron Najjaśniejsze­
go Cesarza i Króla, odbył się w mieście naszem, na­
der ważny akt uroczystego otwarcia gimnazjum żeń­
skiego. Ó godzinie 11 z rana, zapisane do gimnazjum 
uczennice, pod przewodnictwem przełożonej, dam kla­
sowych, udały się do przyległego kościoła pobernar- 
dyńskiego, gdzie zgromadzili się także ich rodzice i 
opiekunowie. Tu niebawem przybył JW. Berg, dyrek­
tor dyrekcji naukowej łódzkiej, tudzież władze woj­
skowe i cywilne. Po wezwaniu pomocy ducha święte­
go, wysłuchaniu mszy św. i odśpiewaniu hymnu za 
zdrowie i pomyślność Najjaśniej zego Pana i całego 
panującego domu, wszyscy zgroo adzeni udali się do 
sali gimnazjalnej, gdzie odśpiewaniem przez uczniów 
gimnazjum męzkiego stosownego hymnu, rozpoczęła 

i się uroczystość. Następnie JW. dyrektor przemówił 
| do zgromadzonych. Podajemy tu treść tego ważnego 
I przemówienia, o ile takowe zdołaliśmy zapamiętać.
‘ Historja naucza nas, że zawsze i wszędzie oświeco- 
[ ne rządy uważały wychowanie swych kul ów jako naj­

potężniejszą dźwignię jego móralnego i materialnego 
bytu. Rzeczywiście, żadna może gałęź zarządu pań- 
stwowego, nie wymaga tak szybkich i usilnych starań, 
jak gałęź oświaty narodowej, bo jakie zasiejemy ziar­
no, takie owoce zbierać będziemy.

W zupełności przekonania, że tylko trafne wycho­
wanie wyda użytecznych obywateli, Najmiłościwszy 
monarcha od czasu wstąpienia na tron przodków, 
zwracał szczególną swą baczność na udoskonalenie 

; systemu edukacyjnego, któryby opierał się na rzeczy- 
i wistych pedagogicznych zasadach, a zatem i na utwro- 
! rżenie zakładów naukowych odpowiadających potrze- 
| bom różnyćh narodowości zamieszkałych na prze­

strzeniach swego ogromnego państwa, aby przez to 
j  zaszczepić w nich zdrowe pojęcia moralności, pracy i 
: obowiązków.

Też same powody zwróciły także uwagę naszego 
: Monarchy na część wychowawczą w królestwie pol- 
] skiem.
j Nadając wszystkim mieszkańcom królestwa, bez 
i różnicy stanu, pochodzenia i religji środki rzeczywi­

stego wykształcenia się, Najjaśuiejsży Pan, ze wzglę­
du na ważność wychowania kobiet, postanowił prze-



.477

v v a x i i i i r o v / i  v y j v > u l »  Y Y t i i i i a  s t

wiedział świetną przyszłość zakładowi, pod przewo 
diiictwum tak zacnej i znanej w tutejszem  mieścn 
z doświadczenia pedagogicznego przełożonej p. Szo 
tarskiej, tudzież gorliwych nauczycieli tutejszego gi­
mnazjum mgzkiego. ą .iij  i

Jako dowód zaufania publiczności do otwierającego 
się zakładu, posłużyć może ta okoliczność, że pomi­
mo spóźnionej pory otwarcia go, już w dniu 2 b. m. 
było zapisano przeszło 90 uczennic. D .

,Zurich , d. ,? m arca 1866  r.
Odkrycie K asperow icza v .  L a c k ie g o .-J o g o  usu n iecie  się  

z rady k ierującej, oraz od łączen ie  tow. w zaj. pom ocy od s z a j ­
ki G illera.— P o sied zen ia ,n a d zw y cza jn e .— P rzepow iednie p o l­
sk ich  dyplom atów  o w ojnie. Przygotow ania do w o j n y  eu ro­
p ejsk ie j.— Odczyt n iedzielny sekciarzy. -  W ynalazek . -  OJpo-
o ; i n ^ 7  l ^ l a ł o r a

, , • 1 * 1  1 • • Ł,„ołAm /R rat Baranowski uczynił apostołowi Falkowskiem u , wskiego, przyjaciela Gałęzowskiego, pod władzą k t ó -
kształcić i obecnie m ^ z t e ł c f t  . jaklra spo30.  | rego pozostaje b iblioteki w Batignolles. Lecz em i-
ich edukacji. Na wzor’ istniejących w s t  n « - \ bem m isttz nabył przekonania.' że w jego siw oszu ; granci zamieszkujący w Nancy, zaprzeczyli G ałęzo- 
kładów naukowych żeńskich, otwierają się dziś, I W c i  dusza ludzka? W  m iejsce’odpowiedzi, F alk ów - 1 wskiemu i spółce prawo do władzy zwierzchniej nad
miętnym dniu wstąpienia na tron, gimnazja y' 0 M z .lDytał  wzajemnie Raranowskiego, czy zna bajkę 1 emigracją w ogólności i nad nimi w szczególności,
mnazja żeńskie w królestwie poLkiem dla i głupim  i Baranowski ciężkie wydał we- j Gałęzowski, rozgniewany tym rokoszem, polecił nu^

S a i ^ ;  ^ tc h n ie n ie . Szkoda, że Baranowski nie zapytał Fal- jakiemu Traczewskiemu odebrać pomienione książki
ich jest m oialnosc i zasady religji cnrzescjausKiej kowskip20 w iakie^o zwierza mistrz z istame po wypożyczone bibliotece rokoszan, i przenieść je  do

Gdy dyrektor wezwawszy b ło g o s ła w ie n ia  i , iaierci przemieniony. Po tern posiedzeniu, trzech biblioteki municypalnej. Rozkaz ten został niezwło- 
ba dla otwierających się zakładów, pr o J t , . • /j  jpskj Piegtow ski i Jarze nbowski) op uściło  cznie wykonany, przyczem atoli nie obeszło się bez
uwieńczył myśl Monarchy, ukochanego ojca ludów -  t b .aci (Lips u i  mntowftki bójki. &  panowie z Nancy zamierzają zanieść do rzą-
dał się słyszeć hymn „Boże Cesarza chroń odśpie- g  ^  i s tempkow?ki wynaleźli nowy sposób du francuzkiego skargę dla uzyskania zwrotu pomie-
wany przez uczniów gimnazjum.  ̂ „twa,., i drttad nienraktvkowauv fałszów tnia kart. Jedną taką nionych 130 tomów, a lb w iem  zdaniem ich, biblioteka

Ogłosiwszy, że gimnazjum żeńskie ^ os , , U fałszow ana ta lie kart maja zamiar w ysłać na w ysta- i polska w Paryżu nie ma prawa centralizować (sic)
t e  dyrekt »r doręczył nnnm acje damom k a so- . fa łszow an ą  talje k a it mają zamiar wy . książek narodowych; utrzymują om że każde dzieło zło -
wym, odczytał li-tę  powołanych do w y k la to  w w ocg- w ę pa y >  towarzystwa naukowego i bratniej żonę w tej biliotece, jest ofiarą złożoną przez naród 
cieli i nauczycielek, wskazał ich obowiąz i _ 1 l o m ,cv wezwała Platera o przeznaczenie z funduszu a zatem własnością narodową, należącą do wszysttach
nośc stosowania się do najwyżej zatw ieidzon j s y. j , w stypendiów dla kszt iłcących się w zakła- emigrantów, a nie do samego tylko Gałęzowskiego.-

^  t  T'1Z, inwalidów, a w razie odmowy, ma żądać złożenia ra- j Są ludzie, którzy starają się wszelkiemi sposooami
' chunków i przelania funduszów narodowych do ban- j uczymc swe mnę rozgłosuem . Tak z w a n ^ u ł K o W

:u szwajcarskiego. 1 Raczkqwski ek s,naczelnik wojenny województwai to j-
P arvz 2  m arca . j zowieckiego (Sic), napisał pod d. 20 lutego r. b. do
1 j G łosu Wolnego list, dlaSprostow ania artykułu ogło-

Mowa p Juliusza Fav-re. — Pułkownik Kuz4, Dz ennik Za  j gZ0npg 0 w dzienniku Ojczyzna  Z 8 lipca 1864 roku,
LiUrU.— P.'Eińtt de Girarliu. ocehway_ , w przedmiocie aresztowania w Lędzie, pod Koniniem,

ksisdz“ Mskia' w  « pw Nancy. -  Sprostowanie wiadomości podanych niegdyś przez że kapucyn Maks został wydany n;e przez właściciela  
: Projekt założenia starożytnego> teatru. j dqbr Ciążeń, ani przez gwardjaua Ołtarzewskiego,
Wracam znowu do ciała prawodawczego, z powodu lecz przez jakąś praczkę i zakrysfjana. Zkąd ta ma- 

wczorajszego posiedzenia. Przemawiał p. Juliusz F,a- nja pisania sprostowań i protestowania pó upływie tak
vre najznakomitszy mówca polityczny naszych cza- długiego, czasu. Jest to tern dziwniejsze, że Raczko-
sów Powstawał on przeciw wyrazom „utrzym acie , wski nie był autorem artykułu ogłoszonego w O/czy-

niedawno z powodu j władzy świeckiej” , objętym paragrafem drugim pro- ; Jnie Widać, że Raczkowski m iał jedynie na celu,

y-członkow, poniosła w tych dniach noaą  ę §• j ‘  ̂ ' ^tejśtrów  jak i z całego piawegó krańca, n i- gdzie grywane będą utwory dramatyczne z literatury

[  fundusze na potrzeby'stowarzyszeń pod ich adresem j £ h ° Ł i i ^ o w a  nie wywiera |-mają być grywane na ten sam sposób, w jaki przed
^ nadsełane i takowe na własną korzy^[obraciiją^- żen^ Lecz w ca łości przy- stawiano je w starożytności. Budwniczy wykonał już

usunął się więc zupełnie z rady, a z mm odłączyło ; władzy. Paragrąi poiiiienjęny zo.^ar p r7Vie to 1 r ln n W o  tektru *4- M-się także od kasy oszczędności genewslde to w a rzy -! jęty  większością 218 gloso w przeciw -c •
stwo wzajemnej pomocy, którego Lacki jest preze - ! konkluzje przeciwiie dowodzeniom p. .JaImKft m r e . ; P a ry ż , 2 6  lutego ( i  m ai ca ).
sem i Pułkowm kK uza, eks hospodar połączonych księstw  francuzkifi,._sfów  kilka Oaraofa w spravne p o lsk iej-

Z powodu tefeo roudwojeni. i  o o d b g . ; jewauy ju d
Kasperowicza m Lackiego, mne towa, zystvsa w zje-■; w i a d a g t k w i e n i e  się Francji. |  wołosi naśladuj, Wierzbick,ego.

°  P  Emil de Girardin nabył dziennik L a  L iberte. Pp. i Uwaga wszystkich zwrócona jest w tej chwili ku
Klemens Davernois, V ennorel i Muller, będą znowu izbom francuzkim. _
snółoracownikami dawnego redakfeira naczelnego ! Pozawczoraj na poparcie dodatku do adresu, pod- , 
dziennika L a  Presse. Dawniej dziena ik Liberte  nie pisanego przez ośmiu członkow opozycji, p. C a r n o t ) /  
bvl uic/ein inuein jak tylko drugą edycją dziennika powiedział słów  kilka w sprawie polskiej. Z użyte^  
Te Monde i m iał ijuid/o m ałą liczbę prenumerato- ogóliiiki przyjęte zostały z wielką obojętnością przez 

L e  M onde W *  ~  ciało prawodawcze, które jednogłośnie odrzuciło  wy-
i . :  J-i «•. Praca liWordlhA nie. n nim

w iedź P latera.
Szajka Gillera uszczuplona 

z

dncczeniu z szajką gillerowską zostające, zażądały j 
od rady kierującej przedstawienia sobie sprawozda - 1 

nia z jej czy nności od dnia 23-go sierpnia r. z., to i 
/  jest od czasu ustanowienia tejże rady, oraz złoże-!  
! nia rachunków z obrotu funduszów w zawiadywaniu 

rady znajdujących się. Dubiecki, pełniący zastępczo, 
pod niebytność Gillera, obowiązki prezesa rady kie-

— członków rad towarzystw  
I newskiego towarzystwa
i zwyczajne posiedzenie, m ore uasuąiM u. u. !*».>. u»*yv >*« ------ -
}. w Bemilikonie. \n o u y  i mężczyzm z wyzszeo 0 towaizystw a me

Z powodu wypadków zaszłych w księstwach nad- k c z ę d z ą  dobrym kaznodz-ejo^ liucznycli ok^isków, 
dunajskich, nasi narodowi dyplomaci przepowiadają/ jak gdyby to było w teatrze. Ks ą z te lik s  z  t  - 
wojnę europejską. \  rzystwa Jezusowego, ściąga do Notre-Dame_ mnojtwo

żej wśpotnniony dodatek. Prasa liberalna nic a nim 
nie wspomniała. I wartoż to było tyle zachodu, aby 
tak sm utny osięgnąć rezultat'/ Zgromadzenia emi­
grantów, układanie adresu, zbieranie podpisów, wrę­
czenie następnie dokumentu p. Carnot, wszystko na­
daremno. Czasy już widać deklamacij m inęły. Fran­
cja myśli dziś o sobie. Roboty jednak ouvrierów  
polskich, nie pozostaną bez skutku. Ambasada ce­
sarska znów dostanie dwieście jakie próśb o dozwolę-

\

W°Na*wypadek wojny przewidywanej przez naszychNsłucłiaray. Od retoryki tego duchownego czuć peda- j niei pow ptu> do kraju, 
dyplomatów, p rzeiod cy  t o w a i y W  czynią już za- gogią o całą m il^ je s t  to bo=  b ^ r o t e k  o la - ,, pa“ j E 3 S : S S o  wsSho. 
wczasu przygotowania. Jen erał-uciek in ier polecił gmin jezuitów. Nie jest . 1 ' 1 • ! rółkla sip r»d nierwszei i drugiej. W Paryżu mo-
w ybnuenra na h M M .  sak ly  wojsk.,aej Ibiaó- L n a k o m it, któreąo „ ”Ł ,  W  J  Ł ld u ,
skiemu, bekiw locin ie otworzyć sZkote i c^fcietm .e P g g f - i f ,  „ J m o i.a  dortnisće. W Londynie
na zabój ćwiczyc uciekinierów w mustrze; sam z a ś  Aignan Ksiądz Hyacynt me jeSo owm eżpier ę | i  mJ lvm baJ j z0 wyjątkiem, prócz rzem iosł wyzwo­
od kilku dni pisze dodatek do regulaminu wojskowe- (dnym kaznodzieją. . ,. niP7miernie nienewnvcli edvż często wio-
go .,o W -  ^  iuwalidów zamyśla l  Wspomniawszy o k a z a n ia ^  p o s t n y c h , m e lonych, m u s ^  ciężko
formować legion i w tym celu zarządził przez sw ego^m ogę przemilczeć o jezuita n, kto y ę |  p ę ą j . nienomrzeć literalnie z głodu. Na
pełnomocnika Kamińskiego nowy podatek w G a lic j i/c z y  sześć razy z Francji wygnani i wracając za- P > rzeczv sie mai a inaczej. Tu intrygi państw
Prezes, towarzystwa kasy oszczędności, instruktor\l wsze oknem gdy ich wyrzucano za drzwi, mają \ le - j n r z v s ło w io w a  gościnność, bisurraanienie
bendlikońskiej szkoły Horodyński, ma zamiar z b ie - \k ie  podobieństwo do feniksa, o d r a d z ą g ^ o  m  z  Jeżeli kto
rac pomiędzy szwajcarami składkę na broń i t. d. W łasnych popiołów. Francja ma to sz cz a c ie  iż p o - . s i ę i  t,  ck, daji^^ a ^ J v w o t  M igracji polskiej na
Jeden tylko jenerał-sztyletnik  przygotowania do woj- /s ia d a  8 ,000 jezuitów  ^ a n c ja  ' wschodzie 1 zacząwszy już tylko od 1848 roku, to

0dł0Ż)’‘ *  CZaSU "k0”CZe"'a W“' T  S t a j e m  najbardziej u lega jw /m  w A » » » i  k « k a  jego moće
N a zebraniu niedzielnem braci sekciarzy, ap n sb ir tów. Zgromadzenie k  !'czyH™ ? T tl>W B elgji 2 0 4 2 - 1 form aqa kozaków, ajenęja Czartoryskich, rodzaj do-

Falkowski m iał odczyt o przejściu dusz. Podług > n m k o w ;  w N iem czech, Hplandji i B eljji ^ 0 * 2 ,(  t o i ^ a M z a K o j ^  j j  ambasa-
twierdzenia Falkowskiego, dusza ludzka, po śmierci jśr Iliszpanji i Ameryce południowej , ’ d n sta r -1 dom nawracanie bulgarów intrygi z Yogarydesem,
grzesznika przechodzi za karę w konia, osła, wołu, 'Ameryce południowej 873. E m igra j P ' I , p’ ł  Zamojski i jego biali murzyni, Czartoryski cy­
koria i t. d. Ptaki, gady. ryby i owady wolne są od/ czyła jezuitom  kontyngens pięciu mdywułuów Fraą- , m irzy  >
„ c h  w iz ,.,  c z a ,  P„k„.v zależy od wielkoSci Ł j »  manileĄ Ą  j  i

Etnilracja polska ma także swą opozycję w Nancy, ! wem w Konstantynopo li 
ćtóra chciałaby naśladować centralizatorów francuz- j we. N im ję  kto opisze, to

.;ich. Kwiatkowski, Jurkiewicz i J. Kotkowski zało- ; ki wywołuje w tej c w ca le‘wypadków. W 1858
żyli w tem mieście filję wzajemnopatji, mającą swoją jednem z niezna. J ‘ . n Francii Stur-

że dmsza Napoleona !lczytelnię. Biblioteka batignolska posła ła  im 130»to- roku, cieszył się przyja-
1 iów rozmaitych dzieł, dzięki wstawieniu się Bortko- dza zaś, dzisiejszy minister wojuj cieszyi się przyj*

“J v“  '' J  A J ZiaiGi Y vu

> przez człowieka za życia popełnionej. Jako przykład  
f t ^ n a  poparcie tego twierdzenia, stawiał Falkowski siwą 
v szkapę mistrza, w której tenże przed trzema laty od­

krył duszę jednej słynnej w świecie znakomitości ').

') T o w ja ń c z y c y  p o d a ją  /.a fa k t,
1- w  s iw v m  k o n iu  p o k jitu je . -
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źnią Turcji.. Przyjaźń ta, wydawała się zbyt platoni- 
czną synowi Sturdzy, chciał on czegoś więcej i z ży­
czeniami swemi zwierzył się panu Wierzbickiemu, te­
mu samemu co dowodził w Lubelskim. P. Wierzbicki, 
człowiek uprzedzający, domyślny, zebrał ze dwiestu 
ziomków i kiedy wybierał się w nocy iść na zamek 
aresztować Kuzę, sam został schwytany przez policję 
■wołoską i osadzony w lochu. Aresztacja więc dzisiej­
sza Kuzy, jest tylko plagiatem z przed ośmiu laty; 
wykonanie jej wprawdzie było lepsze, gdyż miało za 
sobą dyskrecją.

Przed parą miesiącami, pisaliśmy że emigranci gro­
madzą się w Belgradzie w około Wierzbickiego, dziś 
jak piszą gazety francuzkie przenoszą się oni do Wo­
łoszczyzny. K . Ur.

R o z m a i t o ś c i .
* ( J a s n o w i d z ą c a ) .  Objawy tej dziwnej choro­

by, k tórą zwą zwykle jasnowidzeniem, nie są rzadkiemi 
w prozaicznych P rusach zachodnich. Obecnie znajduje 
się w Piwnicach, w powiecie brodnickim, chora tego ro­
dzaju. Jasnowidząca jest dziewczynką dwunastoletnią, o 
której nauczyciel jej, człowiek bezstronny, powiada, że 
jest jedną z najlepszych jego uczenie. Dziewczynka ta 
jest spokojnego charakteru, po większej części zamyślo­
na, blada i nerwowego usposobienia. Sen magnetyczny 
zaczyna się u  niej wśród zwykłych zjawisk, jakie towa­
rzyszą zawsze jasnowidzeniu. N apadają ją  konwulsyjne 
drgania, oczy zamykają się i ciało pogrąża się w nieru­
chomą spokojność. Następnie chora zaczyna mówić i 
praw i nieraz przeszło godzinę, przyczem zapowiada go­
dzinę i dzień przyszłego swego snu magnetycznego. T reść 
tego co ona mówi ma charakter religijny; wyznaje ona 
własne grzechy, zachęca do pokuty, do modlitwy, do zro­
bienia rozbratu z niedowiarstwem, do zaniechania pychy, 
zamiłowania w  strojach i t . d. Chora wyszczególnia do­
kładnie rzeczy, które potępia, jak  np. noszenie krynolin, 
przypraw ianie fałszywych włosów i t. p. Nie może tu  
być bynajmniej mowy o oszustwie lub umyślnem łudze­
niu ludzi, albowiem rodzina jasnowidzącej nie myśli by­
najmniej ciągnąć ztąd zyski, jakkolwiek zgłasza się 
znaczna liczba ciekawych, którzy słuchają ze ślepą wia­
rą  tego wszystkiego, co dziewczynka mówi we śnie ma­
gnetycznym.

* (T  r  y c h i n y). Kilku pierwszorzędnych restaura­
torów berlińskich postanowiło kupować takie tylko mię­
so wieprzowe, które zostanie poprzednio mikroskopicznie 
zbadane. Jeden z tych restauratorów  odesłał juz raz 
rzeźnikowi znaczną partję mięsa wieprzowego, które nie 
było za pomocą mikroskopu zbadane.

* ( R e p e r t u a r  O f f e n b a c h a ) .  P . Offenbach 
pracuje obecnie dla opery komicznej w P aryżu  nad wiel- 
keim dziełem Robinson Crusoe, tekst pp. Cremieux i 
Cormona. W  d. 15 września przedstawioną będzie w 
P ala is royal operetka Offenbacha w 5-ciu aktach; L a  
vis parisienne, tekst pp. Meilhac i Halevy. W  końcu 
września wykonaną zostanie w P o rte  St. M artin Bour­
geois gentilhomme, Moliera, z muzyką Offenbacha, a 
na początku listopadu przedstawioną zostanie w Varietes 
opera z muzyką Offenbacha i tekstem pp. Meilhac iHa- 
levy, której tytułu nieozaczono jeszcze. Wspomnione p ra­
ce nie są bynajmniej planami, gdyż p. Offenbach zobo­
w iązał się kontraktem  do wykonania takowych.

* ( G a z e t a  ł a  c i ń s k a). W  m. Monlieu, we F ra n ­
cji (w  departamencie Charante), przy seminarium tam e- 
cznem zaczęto wydawać gazetę w języku łacińskim, pod 
tytułem : A pis Rom ana, sive menstrua litterarum lati- 
narum collectanea etc. (Pszczoła Rzymska); w  pierw­
szym numerze tego klasycznego czasopisma, między in- 
nemi, zamieszczone są bardzo piękne wierszyki o tabace: 
„O  tabacum , munus coeleste! O urnula, testa es, A t ca- 
- pis in luteo bona quanta sinu! etc.

wie o godz. 2 po południu; w Bydgoszczy o godz. 6 
m. 14 po południu; w Gdańsku o godz. 11 m. 40 wie­
czór.

Pociąg osobowy przychodzi.
Do Warszawy o godz. 9 m. 15 wieczór—wychodząc: 

z Sosnowca o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy 
o godz. 12 m. 50 po południu; z Częstochowy o godz. 
3 m. 11 po południu; z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po 
południu; ze Skierniewic o godzinie 7 m. 35 wieczór.

Rozkład jazdy na koleji żelaznej Warszaw­
sko - Wiedeńskiej.

Pociąg osobowy odchodzi.
Z Warszawy o godzinie 6-tej rano; ze Skierniewic o 

godz. 7 m. 44 rano; z Piotrkowa o godz. 9 m. 47 ra­
no, z Częstochowy o godz. 11 m, 56 rano, staje w So­
snowcu o godz. 2 m. 10 po południu; w Granicy • 
godz. 2 m. 3 po południu; łączy się z pociągami za- 
gramcznemi które przybywają: do Krakowa o godzi- 
me 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 32 
popołudniu; do Wtedma o godz. 5 m. 18 rano na 
drugi dzień; do Wrocławia o godz. 8 m. 32 wieczór; 
do Berlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; dó 
o Drezna godz. 3 m. 45 rano na drugi dzień.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem to­
warowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
kiej który wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8-ej 
rano; z Kutna o godz. 10 m. 25 rano; z Włocławka 
o godz. 12 m. 40 po południu, a staje w Aleksandro-

* Przyjechał do Warszawy jenerał-major z orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości Mardensztern z Peters­
burga;—wyjechali: jenerał-major, baron Tizenhau- 
sen i fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pułko­
wnik Annenkow  do Petersburga.

* L is ty  n iew ła śc iw ie  do s k r zy n e k  pocztow ych  w ło żo n e , W dniu
7 marca 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Szaja Zylber- 
berg bez oznaczenia miejsca, Zabiełło w Wiłowicach, Chila 
Engelhardt w Modrzycach, Szmoja Cudek w Kwaszowie, 
Chajm Lebewohl w Kownie, Majerski radca budown. gubern. 
bez oznaczenia miejsca, James Jones w Grodnie.

* W dniu 7 marca 1866 r. urodziło się w Warszawie: 
C hrześcjati: płci _ męzkiej 4, żeńskiej 4, S tarozakon n ych :

męzkiej 8. żeńskiej 2, razem  18; zaślub ien i Chrześcjanie: 
Brandel Konrad fotogr., z Weinberg Felicją; S tarozalconni: 
Ryngelblum Hersz, z Kobryner Gitią; Saltzstein Izrael, z 
Metzke Gliką; Akawiec Berek naucz., z Grajcor Surą; zm arli 
Chrzcścianie  Nowakowski Stanisław lat 76 obyw.; Simon Amal- 
ja  lat 55; Jarzębowska Józefa lat 62 wyrobn.; Gawart Łukasz 
lat 25 służ.; Jazwiński Makary lat 80; MUck Aleksander lat 
40 powr.; Pohlman Franciszka lat 65; Wieprzek Wiktorja lat 
48 wyrobn.; Szymczakowski Franciszek lat 29 żołn.; Niemira 
Leon lat 4; Wieluńska Stefanja lat 2 cór. urzędn.; Liszewska 
Zuzanna lat 3 cór. wyrobn.; Zonenberg Władysława rok 1 
cór. obyw.; Zuchorski Marceli lat 2 syn doróżk.; Konarski 
Aleksander mieś. 3 syn mul.; Karczmarski Władysław rok 1; 
KaleDajtys Lucyna rok 1 cór. podof.; Hermanowski Jan mies. 
10 syn szew.; Sowiński Józef dni 5 syn żołn.; Konarska Hele­
na dni 14; łS tarozakonni: Hirszfeld Ryfka lat 6; Milenbach 
Aktiwa mies. 2; Mejzner Ester dni 8; Rozenblat Szymon dni 
8; Grinfogel Hudes dni 14; Waichenberg bezim.; dni 2; Zachs- 
finger bezim. dni 2; Ajzenberg bezim. dzień 1; Niwel bezim. 
dzień 1 Auswaks bezim. dzień 1; troje dzieci płci męzk. 
nież. urodź.

K a l e n d a r z .
W piątek, 9 marca, — śśw. Franciszki rzym., Cyryla i 

Metodego.—Słońce wseh. o godz. 6 min. 33; zach. o godz. 
6 min. 52.

W sobotę, 10 marca, —U ro d z in y  J .  O. W .W . Ks. 
Ces. N a s tę p c y  T ro n u . — śśw. 40 Męczenników. — 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 29; zach. o godz. 5 min. 53.

W i d o w i s k a .
W arszaw a , d. 24 lu te g o  (8  m arca).

TEATR WIELKI. — Dziś, Opera Lalla Roukh. (Za­
cznie się o godzinie 7-ej).— Jutro, Na dochód p. Orsini, 
opera Kamień probierczy (La pietra del paragone), przez 
artystów włoskich, abonament zawieszony. Divertisse­
ment tancerskie. (Zacznie się o godz. 7-ej). — Wczoraj 
dawano Operę Norma, przez artystów włoskich, było osób 
600.

TEATR ROZMAITOŚCI. —Jutro, Cigżka próba (1-y 
raz), Doktór Robin; Pod strychem. (Zacznie się o godz. 
7-ej). — Wczoraj, dawano Fan Geldhab, Małe nieprzy­
jemności, było osób 750.

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przedmieściu.—E u ro p a  w  W arszaw ie , czyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z We- 
neęji, składający się z 40 aparatów.—Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z 
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia aa oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
kop. 60 i 30 od osoby, dzieci płacą połowę.—Otwarta od 
godz. 11 przed nołudaiem do godz. 9 wieczorem. —Cena 
wejścia: od osoby kop. 30, dzieci płacą połowę, to jest 
kop. 15.

Geny targow e 
dnia 23 lutego (7 marca).

Rodzaj produktów

5,77% 
4 50 
2 40 
2,40 
4 80

5 27 'A 
4 80 
3 30 
2 55

Pszenica. Waga 240 -245  f.
Żyto t 2 2 0 -2 3 0  f.
Jęczmień..................... ...
Owies................... ...
Groch polny................ ... 4'80 5| 10
Kartofle................................ — 180
Pud siara o l k. 30—33 %. Pud słom. od k. 20 -  25; 

Dowozy: Pszenicy 500; Żyta 65; Jęczmienia 500; 
Owsa 200korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 66 % do rs. 2 k, 71 
Garniec „ od kop. 87 do kop. 88 %

Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1524

Korzec od — do
ruble srebrne i kopiejki

O b s e rw a to r ln m  M eteo ro lo g lo sn e .
23 lutego  ;7 m arca)

Barometr w milimetrach. . . . . . !  739,8
Termometr Reaum...................  . . | +  1*2

10  geds. 6 s rana. | o erod. 4 po po
739.7 

+■ 2 .' 8
Stan n ie b a .........................................1 poćh.mgła [pech. deszcz
Największe ciepło +  3.8 R. Najmniejsze ciepło -f- 0.8 R.

Z rana d. 24 lutego (8 marca) -f- 1.0 B. ciepła.
Wysokość wody na Wiile stóp 7 CaU 2.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dniu 2 i  Lu tego {8  M a rc a ) 1 8 6 6  r.

MONETY.

Pół-Imperjały R o s y jsk ie ....................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . .
Frydrychsdory P ru sk ie .........................
Pruski Kurant za 100 tal . . . .

PA PIER Y ,
(bez wartości kuponu)

Obligi Skarbu za rs. 100 .........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 

za sztukę . • . . . . . . . .
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztukę.........................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ ,, bez kuponu.
Listy Zastawne Hl-go Okresu Seiji I-ej

za rs 100........................................
Listy Zastawne IH go Okr. Serji 2ej z«

*100 Rs...................................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . .
Dowody Kom. Oentr. Likw . za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglifza z r. 1854

za rs. 10°.  ..............................
6 pożyczka «ossy> Sfiglite* z r. 1855

rs. 100. .........................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za

rs. 100 ........................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . .
Rosyjska pożycz prer>>. z 1865 rs. 100 .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . .  
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel

po frank. 2000 za rs. 100....................
Akcje DrogiŻel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza -Wiedeń.

po frank. 500 za sztukę . . . . _ ; 
Akcje Drogi żelaz. Warsz,-Bydgoskiej

za Bs. 100 . . .  ...............
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej za rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

za

Berlin , .
n • •

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . ■
Paryż . .
W iedeń. . 
Petersburg. 

)>
Moskwa.

WEXLE.

. 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W.A. 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2  HI.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 ra. 
k. t.

Żądane Płacono 
RsT I Kop-1 Rs. i Kop
— ------ ------ —

— — ------ —

— ----- ----- —■

85 50 85 25-
— —

— —

— — — —

— — — —

— — — —

84 83 — —

83 33 83 17
71 — — —

_ _ . ___ — —

— — — —

91 90 50
___ 100 —

_ _ 100
110 25 109 75

— — — —

_ _ ____ —

— — —

— — — —

67 17 66 50
— — — — -

94 50 94 25
*■*”

“

115 35 115 20
— — - — —

_ — — —

115 20 115 5
176 70 176 40

7 87*/* — —

94 50 94 20
114 — — —

— — 99 50
___ mm — —

99 50 - —
--- - I - —

*) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych k. 83'/4 
*) „ o „ „ Likwidacyjnych rs 1 k. 83A

KURSA TELEGRAFICZNE.
z  B e r lin a  <i  2 1  L u tego  (5 M a rc a ) 1866  r.

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska___
6-ta  ,■ ................
Obligacje Skarbwo4°/0........
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku Rosyjskiego . . . .
Weksle na W arszawę......................

„ Petersburg 3 tygodniowy .
» ,, 3 miesięczny.
„ Londyn 3

Paryż 2 v
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie..............................
Nowa Pożyczka Premjewa..............
Żyto na ta rgu ... ............................

dostawę późniejszą............
z WIEDNIA.

Weksle na Londyn..........................
„ Hamburg.........................
„ Paryż...............................

Pożyczka Narodowa........................
5% Metaliki......................................
Akcje Banku Kredytowego..............

z PARYŻA.
Renta 3% ..........................................
Akcje Kredytu Ruchomego............

z LONDYNU.
3% Papiery (consols)....................
Targ zbożow y..................................

żądają płacą

«7%
85%
66%
64%
77%
77%
85%
85

97%
78%
88
45%
44%

102 20 
76 20 
40 60 
63 10 
61

142 80

69 60
698

«6%
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OBWIESZCZEŃIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

( S .  D.  1 466).
MY A L E X A N D E R  II.

Cfi«AKe W szech R o su  Kból P olski 
e tc . e tc. etc.

W iadom o czynim y iż:
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

w Im ien iu  N aszem 

w ydał w yrok n as tęp u jący :
O becni:

B rzez iń sk i V. P r .  D ziało się w W ar-
G eneli S ędzia. szaw ie na  posiedze-
L tn tz  S ędzia. n iu  T ry b u n a łu  H an -
B rzezińsk i, Y . P r. '  dlow ego w W arszaw ie 
(  —  ) A ndrychiew icz, dn ia  11 (23) L u te g s

P o d p isa rz . 1866 r.
T ry b u n a ł I la n d b w y  w W arszaw ie .

W  rozpoznan iu  w niosku Sędziego K o m isa ­
rz a  m asy upad łości L . e t R. E jse n s ta n g e , w d. 
2 0  S ty czn ia  (1 Lutego) 1866 r . uczynionego, 
w zględem  w yznaczenia nowego osta tecznego  
te rm in u  pod p rek lu z ją  d .a  w ierzycieli n ie s ta -  
w ających .

T ry b u n a ł H an  iłowy w W arszaw ie .
N a zasadzie  a r t .  75 K s. 3  ej K. II. do l i ­

kw idacji i w eryfikacji w ierzytelności w m asie 
u pad łości L. e t  R. E jsen s ta n g e  d la  w ierzycieli, 
j a k o  to F ra n c iszk a  H ahn, O sia ia  F ra e n k e l w 
K rakow ie B rockhaus e t Com pania w R em schejd- 
H e rtz  e t E rlich  w W rocław iu, B raci M aste  w 
Ise rlo h n , T. S essingshaus w G ew elsberg , W . 
H egenschejd  w G lejw itz, W ejss B ro th e rs  w B ir­
m in g h am , H obrecker W itte e t H erbers w llam m , 
B ra c i R eger w Kaliszu, H en ry k a  K aftal, L u ­
dw ika  L ib a s, M. R o sen g art, B raci B a n e re rtz , 
H onigw ill Salom ona, G a b rje la  Sachs, P e re l-  
m a n a  N afta la , A  W ortans, S alam ona I la n to -  
m er, D aw ida N atanson , L. W eichsąlfisz, G er- 
ezona B lu th , S. R ack ier, Dawida K aftal P in - 
k u sa  Tom bw urtzel w W arszaw ie zam ieszka­
ły ch , j a k  n iem niej d la  w szystkich innych do­
tą d  w cale niew iadom ych w ierzycieli, nowy o sta ­
teczn y  te rm in  cztero-m iesięczny poczynając od 
d n ia  p odan ia  tego  w yroku do g aze t pod p re- 
k lu z ją  w yznacza.

M ocą w yroku tego zam ieszczenie k to rego  w 
g az e ta c h  Syndykow i poleca.

(podp.): B rzezińsk i, Y . P r.
( —  ): A ndrychew icz, P odp isa rz . 

Z alecam y i rozkazujem y w szystk im  K om or­
n ikom  Sądow ym  od k tórycliby  się tego dom a­
g an o , aby w yrok n in ie jszy  wyegzekw ow ali, 
naszem u P rokura to row i K rólew skiem u p rzy  
S ądzie  A |e la c y jn y m  K ró lestw a Po lsk iego  w 
W arszaw ie  urzędu jącem u i naszym  P ro k u ra ­
torom  K rólew skim  p rzy  T ry b unatach  Cyw il­
ny ch  I-ej In s ta n c ji , aby  tego dopilnow ali, w szy­
s tk im  K om endantom  s iły  zb ro jnej, aby dodali 
pom ocy wojskowej gdy o takow ą p raw n a  do 
n ich  zajdzie  rekw izycja .

Zgodność n in iejszego wyciągu głów nego w y­
ro k u  z swym oryginałem  na  p ip ierze bez stem ­
p la  sp isanym , pośw iadczam  i takow y d la  S y n ­
d y k a  m asy w ydaję.

W arszaw a, d. 12 (24) L utego  1866 roku.
(podp.): A ndrychiew icz, Podp. 

D la  dogodności stTOn in teresow anych , w ce ­
lu  odbycia czynności spraw dzen ia w czasie  wy- 
t» j  w yrokiem  zakreślonym , oznaczają się ter- 
n iin a  sta łe , m ianowicie dni 28 L utego  (12 M ar­
c a ) , 7 (1 9 ) M arca, 14 (26) M arca, 29 M arca 
(1 0  K w ietn ia), 4 (16) K w ietn ia , U  (23) K w ie­
tn ia , 18 (30) K w ietnia, 25 K w ietn ia  (7 M aja), 
2  (14) M aja, 10 (22) M aja, 16 (28) M aja, 23 
M aja  (4 Czerwca), 30  M aja (11 Czerwca), 6 
(18) Czerwca, 13 (25) Czerw ca i 20 Czerwca (2 
L ip c a )  186'6 r., w k tórych  od godziny 5 do 8 z 
p o łu d n ia  w k an ee la rji m iejscow ego T ry b u n a łu  
H andlow ego n a  p lacu  K rasińsk ich  pod N rem  
5 4 9 a, spraw dzenia w ierzytelności m asy u p a ­
dłości L. e t R. E isen stan g e  załntw ionem  b ę ­
d z ie .

W arszaw a, d. 21 Lutego (5 M arca) 1866 r. 
Syndyk  tym czasow y m asy upadłości d. h. 

L . e t R. E isen stan g e .
Jó z e f  K okeli Ob. przy  R. S t.

(N . D . 1282) K om isja R ządow a
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości osób in te re so w a ­
n y c h , iż  n a d e s ła n y  d ro g ą  u rzęd o w ą  a k t  z e j­
ś c ia  L u d w ik a  P ito ta , zm arłeg o  w  d n iu  14 
M a rc a  1865 r ., w m ieśc ie  K ra sn o ja rsk u , Gu- 
b e rn j i  Je n ise jsk ie j, p rz e s ła n y  z o s ta ł  P ro k u ­
ra to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w  Suw ałkach,- d la  n ad an ia  m u, o d ­
p o w ied n io  a rty k u ło w i 9 4  k .  C. P ., sk u tk u  
p raw nego  ,

W a rsz a w a  d. 1 -  (24) L u te g o  1866 r.
Z  upow ażn ien ia ,

N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i.

{N . U. 1 2 8 1 > kom isja  riządowa.
S praw ied liw ości.

id a je  do w iadom ości osób in te re so w a- 
iż  o trzy m an y  w d ro d ze  u rzęd o w e j a k t

i ze jśc ia  W a w rz e ń c a  K em p iń sk ieg o  s z la c h c i­
ca, z  m ia s ta  L u b lin a , b. w ó jta  g m in y  K o sa- 
rzew a , w G u b ern ji L u b e ls k ie j ,  z m a r łe g o  w 
dn  u  24 S ty c z n ia  1865 r  , w e w si N aza ró w . 
O k ręg u  A czyńsk im , G u b ern ji J e n is e js k ie j, w 
w ie k u  la t  54, p rz e s ła n y  z o s ta ł  P ro k u r a to r o ­
wi K ró lew sk iem u  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  
w L u b lin ie , d la  n a d a n ia  m u  odpow iedni©  a r t .
9 4  K . C. P . sk u tk u  p raw nego .

W a rsz a w a  d. 1 2 (2 4  - L u te g o  1866 r .
Z  upow ażn ien ia ,

N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a ls k i.

(A . K>. 1 2 8 0 ) K om isja  R ządow a  
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości o só b  in te re so w a ­
nych , iż  o trzy m an y  w  d ro d ze  u rz ę d o w e j a k t 
ze jśc ia  A n to n ieg o  A lb o ń sk ie g o , z  m ia s ta  
S zcz u c z y n a , P o w ia tu  Ł om żyń sk ieg o , G u b e r­
n ji  A u g u s to w sk ie j, zm arłeg o  w d n iu  21 S ty ­
czn ia  1864 r . w e w si N aza ró w , O k rę g u  A - 
czy ń sk im , G u b ern ji J e n ise js k ie j, w w ieku  la t  
21, p rz e s ła n y  z o s ta ł  P ro k u ra to ro w i K ró lew ­
sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w Ł om ży, 
d la  n ad an ia  m u odpow iedn io  a rty k u ło w i 94 
K . C. P . sk u tk u  praw nego.

W a rsz a w a  d. 12 (24) L u te g o  1S66 r.
Z  u p o w ażn ien ia ,

N acz e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i.

(N. D. 1462). R zą d  Guberniami/ 
W arszaw ski.

W  m yśl a r ty k u łu  U k a z u  o zb ieg ły ch  z d.
25 K w ie tn ia  (7 M aja) 1850 r. R z ą d  G u b ern ia l-  
n y  w zyw a w ym ienione n iże j osoby, k tó re  
a lbo  o puśc iw szy  p o ta jem n ie  m iejsce  z a m ie ­
sz k an ia , z p o b y tu  n ie  s ą  w iadom e, a lb o  w y­
jech aw szy  z a g ra n ic ę  z a  p a sz p o rta m i pom im o 
ich  e x sp ira c ji n ie  w raca ją : ab y  w p rz e c ią c u  6  
ty g o d n i, l icząc  od da ty  n in ie jszego  w ezw an ia  
z g ło s iły  się  do n a jb liż sz eg o  u rz ę d u  p o lic y jn e ­
go i tam  b y tn o ść  sw ą zam eldow ały  w p rz e c i­
w nym  bow iem  ra z ie  uw ażane b ę d ą  za  n ieo b e ­
cn e  w K ró le s tw ie  i p o s tą p i  s ię  z n iem i jak o  
sam ow oln ie  k ra j o p u sza jącem i, 1. K a łm a  v. 
K a ro l  W o lrau ch  la t  29, p rz y  o jcu  z m ia s ta  
C zęstochow y  P o w ia tu  W ieluńskiego zb ieg ł 
w r- 1850. 2. F is z e l  A b ram  S zp iro , l a t  40, 
w y ro b n ik  z m ia s ta  B rzez in y  P o w ia t R aw sk i, 
z b ie g ł w r . 1865. 3. J ó z e t-D o n a t-E ra z m  3-ch  
im ion  W asilew sk i, la t  28 c z e la d n ik  g rzeb i-  
n ia rsk i z gm iny C hro sc ice  P o w ia tu  S ta n is ła -  | 
w ow skiego z b ieg ł w r. 1S59.
W a rsz a w a  d. 27 S ty c z n ia  ( 8  L u te g o ) 1866 r .  

R a d ca  G u b ern ia ln y , F o rffo f.
z a  N a c z e ln ik a  K a n e e la rji , K ręćk i. (

(N. D. 1455 ''. M agistra l M ia s i \  
Warszawy.

Z aw iad am ia jąc  w łaśc ic ie li, rz ą d c ó w  i d z ie r ­
żaw ców  p o sesji w M ieście  W a rsz aw ie  i 
P rz ed m ieśc iu  P ra d z e  p o ło żo n y ch , że  z  dniem  
25 L u te g o  (9 M arca) r. b . ro z p o c z y n a  się  p o ­
bór.

I .  w K asie  Dochodów Skarbowych.
P o d ym nego  łą c z n ie  z sz a rw a rk ie m , za  r a ­

tę  I - ą  r . b, n iem n ie j o fiary  i  k o n ty n g e n su  li- 
w erunkow ego .

I I .  IV K asie Poborowej Pomocniczej.
P ie rw szy ch  r a t  b rukow ego  i kanało w eg o

z a  te n ż e  ro k .
W zy w a ty ch że  k o n try b u en tó w , aby  pom ie- 

n ione  n a leżn o śc i od n ich  p rz y p a d a ją c e  w c ią ­
gu  m ie s ią c a  M a rc a  r. b. n iezaw o d n ie  do k as 
w nieśli.

P rz y te m  M a g is tra t p o n aw ia  p o p rz e d n ie  0 - 
s trz e ż e n ie , ażeb y  ż ad en  z . k o n try b u en tó w  
p ien ięd zy  n a  p o d a tk i p rz e z n a c z o n y c h , n ik o ­
m u  n ie  p o w ie rz a ł, lecz  ab y  takow n sam  w k a ­
sach , jed y n ie  ty lk o  do r ą k  w łaśc iw ych  p o ­
borców , odb iorem  ty c h ż e  tru d n ią c y c h  się  
w n o s ił, i k w ity  z a ra z  teg o  sam ego  d n ia  z r ą k  
p ob o rcó w  o d b ie ra ł, a  to  pod  u t r a tą  p ie n ię d z y  
w rę c e  n iew łaśc iw ie  oddanych

W a rsz a w a  d n ia  14 (26) L u te g o  1866 r. 
p . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ł  S z tab u ,

J e n e r a ł  M a jo r W itk o w sk i. 
N a c z e ln ik  K a n e e la rji L u ceń sk i. ,

(N .  D. 1311) PaĄóM ĆKoe j'yO ep ttcK o e  
npuOACHie.

I lp H M iiH / iH C i ,  n i ,  1 cT ć i i i , l3 B w c o - i a n m - r o  
Y k a a a  185 0  r .  o ń i m n i H e T e H  f i l u K u m i i e u y  a a  
r p a H H l t )  a, 11 i - . i i o  I ' .  i f M ® . l im a  O n - u m i c - n a i  o 
y H 3 4  > C ie iia n y  B a p rn e u ii iy  upom iiuaio- 
u t e n y  i m  6 esi> 4 0 3 1 m , le i i i - i  f l i i a i i m  e u l e m a
113, A ucip iftcko i) Ib in e p iu , ,1.161,1 m ,  1 1 0 0 4 0 1 -  
m e i i i n  u i e c r u  ee A e H b  c o  41111 p a c ro f iu fą ro  
a w  .1011 a  u oaU fia  r i u c u  n a  p o a i m y  u h . h m c h  
n n  ó , i i m a i i L U e e  H  / t n n e f i c K o e  y i i p a i ó i e i i i e ,  tin  
lipo , IIUHOM i> n;e  c.iy-ial; c o r  1 cno  340 11 341 
c T a n . e i i  y.ioiKe- in o u a K  uianiaj-h y ć o . i n o -  
H h t r i j  h  i i c n p a n n  1 e . i h H h ix n  n p i i r o B o p e n i ,  6 y -  
4 e i r >  K t  6 e3 ::o3 i ip a  1110MJ’ m r i i a n i i o .

* * ' *
W  zastosow aniu się do a rty k u łu  1 U kazu 

N ajw yższego z roku 1850, ‘wzywa Szczepana 
B artk iew icza  m ieszkańca m iasta  Ćm ielow a 
P ow iatu  O patow skiego obecnie za g ran icą  w 
C esarstw ie A ustrack iem  bez pozw olenia Rzą­
du  przebyw ającego, aby  w ciągu sześciu ty ­

godni od d a ty  n in ie jsizego  w ezw ania licząc, 
obecność swą w k ra ju  najb liższej w ładzy p o li­
cyjnej zam eldow ał, gdyż w przeciw nym  razie  
na  mocy a rt. 340  i 341 K odeksu K ar Głównych 
i Popraw czych na  bezpow rotne z k ra ju  wy­
g n an ie  skazany  będzie.

1’. Pa.yowT, 11 (23) d>eBpa,w 4 1 m  1 8 6 6  r.
n o  nopyneHiK) I ' p a i M a H C a a i o  1 'y ó e p n a T o p a ,  

C onim iH K i, ryóepH CK aro I lp a n ^ e n in , 
KaweHOBCKifi.

3 a npaoH T e^hn  K aH peanpiH , M eioB ckiii.

(N . D  1056) W ydzia ł S tada  Rządowego  
Koni iv Janowie.

Z  u p o w ażn ien ia  JO  K s ię c ia  M e sz c z e rsk ie -  
go Z aw iad u jąceg o  Z a k ła d e m  stad n y m  z d n ia  
27 S ty czn ia  ( 8  L u te g o ) r .  b. N r  48 p o d a je  do 
pow szechnej w iadom ości iż  w  ro k u  1866 d la  
u ła tw ie n ia  m ieszk ań co m  K ra ju  sp o so b n o śc i 
k o rz y s ta n ia  z Z a k ła d u  S ta d a  R z ądow ego  K o­
n i  p rz e z n a c z o n e  s ą  p u n k ta  n a  S ta c je  S ta d n e  
db k tó ry c h  ogiery  p ro w in c jo n a ln e  w y s ła n e  
b ę d ą

I . w G u b ern ji W a rsz a w sk ie j.
1. M iasto  S ie rad z  ogierów  6 .
2. W ie ś  R u d a  p o d  Ł o d z ią  og ierów  6 .
3 . W ie ś  R u d n ik i w W ie lu ń sk im  og ierów  5.
4. W ie ś  Ł u k o w iec  w S ta n is ła w o w sk im  o- 

g ierów  4.
II. w G u b ern ji R a d o m sk ie j.

5. M iasto  G u b ern ja ln e  R a d o m  ogierów  10.
6 . M iasto  K o z ien n ice  ogierów  6 .

I II . w G u b ern ji L u b e lsk ią j.
7 M iasto  Jan ó w  g łó w n a  S ta c ja  og ierów  30.
8 . M iasto  .Sokołów  og ierów  5.

IY . w G u b ern ji P ło c k ie j.
9. M iasto  P ło ń sk  og ierów  8 .
O tw arcie  S tac ji n a s tą p i  od d n ia  1 M a rc a  

i  trw a ć  b ędzie  do 1 L ip c a  1866 ro k u , w tym  
p rz e c ią g u  czasu  k a ż d y  z m ieszk ań có w  d o p ro ­
w ad za ć  m oże k la c z e  do k tó re jk o lw ie k  z w y­
m ien ionych  S tac ji j a k  to  m u  dogodnie j w y­
padn ie .

O p ła ta  u s ta n a w ia  się  od u ż y c ia  o g ie ra  ce l­
nego  r s .  1 0 .

Od o g ie ra  celnego p ro w in c jo n a ln eg o  rs . 5.
O g iera  K lasy  I  p ro w in c jo n a ln eg o  r s .  3.
O g ie ra  K lasy  I I  p ro w in c jo n a ln eg o  r s .  2.
O g iera  K lasy  I I I  p ro w in c jo n a ln eg o  rs . 1 .
D o z o ru ją c y  n ad  s ta c ja m i m a ją  sob ie  pole- 

co nem  stosow anie  się  w w yborze  ogierów  do 
ży cze ń  w łaśsic ie li k la c z y  a  n a  dow ód u iszczo - 
n e jo p ła ty  k w ity  szn u ro w e z k o n tro li stacy jn e j 
w ydaw ać są  obow iązani.

Ja n ó w  d 28 S ty czn ia  (9 L u te g o \ 1866 r.
In sp e k to r  S tad a , T ó liń sk i. ___

(N. i x  13G7) I h . i e n c K o e  1 'yO epttcicoe  
U pao. i e i t i e

yupeJH4 am iafl uo  4 3 3 ,13311, 6 i>miuaro B 11-
,K>nc Ka 1 0  JDiai 0 TB0 p 1iTe.il,n a ro  3;iue4enin- 
/loum poiicgon , (liiKBii/ianioiiii.iH  K o m m h c b  
n p e 4 .ioaiiiBi> 0 T 4 ; i t i ,  c l  23 A upn.ifi 1866 
1 0 4 a nnpe^®  na 0 4 1 1 m , 1 0 4 1 , n p m ia 4 żie- 
jKaumia oaiiaueinioM y 3aBe4euiiq 34an in  
cocroionpH  3a 3 e .ie ’iu n i ,  m o c t o m i ,  na 
CviOTiiiiKiixi, u l  apeH4 iioe co4 »p;KaHie, en  
uyo.iH'iULixi,  T o p r o B t ,  npnr,iauiaeT l>  CUMI, 
Hie-iaioixpixn 113311 , t *  3 4 au iu  h b i i t h c h  k b  
Topravn,, in, Bif.iencKoe 1'yóepncKoe H pa- 
ii.ieiiie, na  7 HucAa MapTa cero  ro 4 a k i ,  
12 na co m i ,  n o 3 y 4 n a  11 upe3i, Tpti 4 ‘ia  na 
YiephTopiKKy; 1104  p 0 6  u i,i h K0114111PM na 
n p e 4 iio,iaraeM oe ap e ii4 tioe co 4 ep iuauie m o -  
jKiio BH413T1, b o  ucflKoe BpeMU iihime y 
iio.MnuyToii KoMMiicciii.

B11.11.uo (henpa.ia 12 4 1 m  1866 r.

(N .D - I i7 2 )  llo v d .ib H u ta , BepinCiti.ion-
cK ąąoTiiM oiK cH uazo O npy?a .

C iim t ,  o ó h t i iM H e T c i i ,  h t o  y o c T a i i i u a r o c i i  
3 a  u j r a r o M T ,  I I , iK . ray 3 u a i  o l l a 4 3 i i p a r e / i n  Ky- 
6 e n c K 0 H  Ta.MojKiiH K o a a e w c K a r o  A c c e c o p a  
H o T y n o B a  y K p a 4 ein> n a  r p o 4 iiei icKOH c T a n -  
p i i i  a i e a t a i i o i i  4 o p o m  ńn , ie :T > ,  b i ,14311:11,10 
eny Hana i h i n iK o M i ,  B e p » ó o ,K > B C K a r o  Ta.Mo- 
H i e i m a r o  O sp y  1 a 2 2  B i i i i a p n  c e r o  r o 4 a  3a  H.  
354 n a  iK i r r e a i . c T B o  ich r o p o 4 a x i >  P n c c i i i c K o i i  
I lM i i e p i i i  l ^ a p e r n a  11o . u . c K a r a ,  b t > a a . i r h i n ,  
K o e r o  111.143111, E. I l o r y n o B y  A y ó . i H K a n ,  u  110 
ce»iy  n o 4 .iHHiibifi 6 n . i e T i ,  c n r i a n ,  n e  4 ® -  
HCTBHTe.11, 111,1MT>

-I o.Mai a 5 <heitpa,in 1866 r.
3 a re iie p a .m -M aiiopl,, BepunHHi,.

(N. D. 1465) U rząd Loterji w Królestwie  
Polskiem . •

Z pnyrodu p rz y p a d a ją c e g o  w d n iu  j u t r z e j ­
szym  Ś w ię ta  G alów ego D w orsk iego , do k o ń ­
c z e n ie  c ią g n ie n ia  2 -ej klasy_ 106 L o te r j i  K la ­
sycznej od b ęd z ie  s ię  w dn iu  28 L u te g o  (12 
M arca ) b. m.

W a rsz a w a  d. 25 L u teg o  (9 M a rca ) 1866 r.
N acz e ln ik  U rz ę d u , L o esch e rn . 

S e k re ta rz  J .  K . N o iń sk i.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

\N . D . 1 0 3 0 ) S a d  Pokoju Okręgu 
Szadkow skiego.

I ( y  d z ia ł U ypoteczny.
Z pow odu żądanej ruguiacji, nowej h}'pot‘*ki: 

I a) domu m urow aiiego parterow ego  z zabu

d o w a n i a m i  w p o d w ó rz u  i s todo łą  now o  w y sta ­
w ioną  p r a ż  t rzech  morgów  g r u n t u  i j e d n e j  m o r ­
gi p a s tw isk a  m ia ry  re ń s k ie j  po d  Nr.  252 397  
p rz y  ulicy E m e ry tu ra .

b) g r u n t u  m ó rg  t r / .sch  m iary re ń s k ie j  pod  
N r .  253 p rz y  ulicy E m ery tu ra .

c) sześciu m ó rg  g r u n t u  m ia ry  re ń s k ie j  pod  N.  
254 l; t .  a i  6 w ni-oie  Z duńsk iej W oli  s y t u o w a ­
nych ,  te rm in  do tak o w ej  n.4 d z ie ń  20 M aja  (1 
C zurwcaJ  r. b. z r a n a  w S ą d z ie  t u t e j s z y m  w y ­
z n a c z o n y  z o s ‘a ł .

W z y w a  p rz e to  in te re s en tó w  a b y  w p o w y ż ­
s z y m  z dow odam i p r a w a  ich  u d o w a d a ia j ą c e m i  
osobiście  lub  p r z ‘z pełnom ocników u r z ę d o w u ie  
u m o c o w a n y c h  zgłosi li  się a to  pbd  p r e k lu z j ą .  
O g ło s ze n ie  decyzji  j a k a  w s k u t e k  r e g u l a c j i  
n a s tą p i  odbędzie  się dni i n a s tę p n e g o .

S z a d e k  d. 27  S t y c z i r a  (8 L u t e g  )) 1866 r.
Po  Isędek  J .  O to c k i  w z.

L I C Y T A C J E  
! SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 1456) M agistra t M ia s ta  
W arszaw y.

N a  sp rz e d a ż  do ro z b io ru  j a te k  rz e ź n i­
czych , pod  N r. 351 eg zy s tu jący ch , k tó re  z 
pow odu zu p e łn e j d ezo lac ji, g ro żo  n ieb ezp ie ­
czeństw em  zaw alen ia , o dbędzie  się  w d n iu  3 
(15) M arca  r. b. w K a n e e la rji K o m isa rz a  
A d m in istracy jn eg o  C y rk u łu  1 i 2, l ic y ta c ja  
g ło śn a  od k w oty  rs r . 2 0  in  p lu s , do k tó re j 
p rz y s tę p u ją c y , w adjum  w ilo śc i rs r . 5 z ło ży , 
a  b liż sz e  w arunk i u  K o m isa rza  A d m in is tra ­
cyjnego C y rk u łu  1 i 2 p rz e jrz e ć  m oże.

W a rsz a w a  d n ia  11 (23) L u te g o  1866 r. 
p . o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u ,
J e n e ra ł  M ajo r W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n e e la rji  L u ceń sk i.

(A'. D . 1 406) R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Stnrozakonnych.

Z aw iad am ia  osoby in te re so w an e , że  n a  d. 
25 L u te g o  (9 M arca) r  b. o godzin ie  1 z p o ­
łu d n ia , od b ęd z ie  się  w K a n e e la rji  S z p ita la  
tu te jsze g o , g ło śn a  in  m inus licy tac ja , n a  d o ­
staw ę d la  s z p ita la  p ieczyw a, czy li m ac, n a  
n ad ch o d zą ce  Ś w ię ta  W ie lk ąn o cn e .

W hirunki licy tacy jn e  w K a n e e la rji  S z p ita la  
p rz e jrz a n e  być m ogą.

W a rsz a w a  d. 20 L u te g o  (4 M a rca ) 1866 r .  
z Upow. P re zy d .,

C z ło n e k  R a d y  N a th a n  W in aw er.

(N. D . 1464.)
S to so w n ie  do a r t ,  962 K. P . S. p o d p isa n y  

j O b ro ń ca  p rz y  S en ac ie  w W a rsz aw ie  p o d  N r. 
j 590 zam ieszk a ły , ja k o  O b ro ń ca  L a u ry  z  M a- 
| g a liń sk ic h  l - o  ślu b u  M ałkow skie j, 2-o po  Ja -  
I  n ie  L u d w ig  p o z o s ta łe j w dow y w W a rsz a w ie  
I p o d  N n. 715 z a m ie sz k a łe j o g ła sz a  n in ie jszem  
: że  w yrokam i T ry b u n a łu  C yw ilnego w W ar-  
i szaw ie z dn ia  28 W rz e śn ia  (10 P a ź d z ie rn ik a )
I 1862 rok u , S ąd u  A pelacy jn eg o  z d n ia  25 K w ite- 
i tn ia  (7 M aja) 1863 r. i IX  D e p a r ta m e n tu  
i R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  z d. 27 i 28 K w ie tn ia  (9 i 
| 10 M aja) 1865 r . m iędzy  suk ceso ram i J a n a  
! L udw ig  o jca zap ad ły m i sp rz e d a ż  w d ro d ze  
j d z ia łó w  N ieru ch o m o śc i w W arsz aw ie  p o d  N r. 

905 p o ło żo n e j, do ty ch że jsu k ceso ró w  o raz  
M a rjan n y  z M olsk ich  L udw ig  w dow y n iep o ­
d z ie ln ie  n a leżąc e j n a k a z a n ą  z o s ta ła .

S p rz ed aż  t a  odb ęd z ie  s ię  p rz e d  W . S ad k o ­
w skim  A seso rem  T ry b u n a łu  delegow anym  w 
m ie jscu  zw ykłych  p o sied zeń  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie  w ydziale  I I I  pod  N r. 
549.

L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  od sum y rs . 9,052 ko p . 
50 i p ó ł, ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w y­
nalez io n eg o

P o  odbyciu  w d. 27 G ru d n ia  ( 8  S ty c z n ia )  
1865/6 r. p ie rw sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ­
śn ień  i w arunków  sz p re d a ż y , te rm in  do d r u ­
giej p u b lik a c ji, a  z a ra z e m  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  n a  dzień  8  (20; L u te g o  1866 r. 
g o d z in ę  1 0  o zn acz o n y  zo s ta ł.
W a rsz a w a  d. 28 G ru d n ia  (9 S tycz .) 1865/6 r.

J ó z e f  K leczkow ski.
O b ro ń ca  p rz y  S enacie .

P o  odbyciu  w d. 8  (20) L u te g o  1866 r. d r u ­
giej p u b lik ac ji, a  z a razem  przygo tow aw czego  
p rz y są d z e n ia , te rm in  do stanow czej i o s ta te ­
cznej licy tac ji n a  d z ień  3 (15) M a rca  1866 r. 
g odzinę  5 po  p o łu d n iu  o zn aczo m  z o s ta ł.

W a rsz a w a  d. 9 (21) L u teg o  1866 r .
J  ó ze f  K leczkow sk i. 

O brońca  p rz y  S en ac ie

(N. D . 1461.) P o d a ję  do w iadom ości: że 
w dn iu  25 L u teg o  (9 M a rca ) r  b. o godzin ie  
12 w po łudn ie , n a  ta rg u  p u p liczn v m  M u ra ­
nów  zw anym , i w d. 28 L u te g o  (12' M a rca )  r. 
b . o te jże  godzin ie  1 2  w p o łu d n ie  n a  ta rg u  
G rzybów  zw anym , w W arsz aw ie , p raw n ie  z a ­
ję te  ru c liom ościjesionow e , p a lisa n d ro w e , m a- 
choniow e, i sosnow e, ja k o  to : sto ły , łó ż k a ,
szafy, k o m o d a , k rz e s ła ,  kom oda, fo te le , fo r- 
te p ja n , k re d e n s , i. t . p ., p rzed m io ta , p r z e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rzed an e ' z o s ta n ą .

J . kurm an, K om orn ik .
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d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

<N. D. 1140)

CENY CUKRU ZNIZONE
W SKI:M)\III m i i i

I .IM P E C K
„ „ Leśmierz „

Rafinowany „
MĄCZKA Cukrowa Am erykańska najlepsza

1
(N. D. 1295)

U i  i
funt kop. 19%. i

5 5 „  18%- 1
n „  17%.

„ 17.
(2458)

wszelkie z ostatniego zbioru poleca 
Z A K Ł A D  

ROLNICZO -PRZ EMYSLO WO-LEŚN Y

OSTROWSKIEGO, S’"1
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej, obok Reformatów.

(2812.)

£N. D. 1447)
Z ak ład  ogrodniczy i nasion BRACI BARDET 

egzystujący w W arszawie od la t  21, przy u li­
cy Senatorskiej Nr. 472, w P a łacu  JA \. H r. 
O rdynata  Zam ojskiego, niniejszem  zaw iada­
m ia, że cennik nasion i krzewów za rok  1866, 
ro zesłany  zo sta ł przy K urjerze  W arszaw ­
skim  za Nr. 26, i takow y zgłaszającym  się 
do zakładu, udziela się bezp łatn ie. N adm ie­
n ia  zarazem , że obstalunki w w iększych p a r­
k ach  nasion droższych, sprow adzają się za 
zam ówienia, a  to  dla m ożności zapewnienia 
dobroci tychże, pragnącym  w znacznej ilości 
nasiona: warzywne, kwiatowe, i pastewne, 
lub też drzewek, krzewów i t .  p., przyjm ują 
się  obstalunki pod nader korzystnem i w a­
runkam i d la kupującego, p rzy  zaliczeniu z 
góry należytości, za dobroć w szelkich nasion 
zak ład  zaręcza. Szanownym am atorom  kw ia­
tów donosi, że w obecnej porze znajduje się 
p iękny wybór roślin w kwiecie, jak o  to: ka- 
melji, azalej, prim ulki chińskie p e łne , h ija- 
centy. tulipany, scille, krokusy, konw alja i 
t. p , tudzież bukiety i girlandy z kwiatów 
świeżych, są  zawsze do nabycia na zam ów ie­
nia i m ogą być ekspedjow ane pocztą, s ta ra n ­
n ie  zapakow ane. (3321)

(N. U. 1460)
N akładem  księkarn i S. H. M erzbaclia. w y­

sz ło  w tych dniach dziełoko, pod ty tułem : 
,Nowe Bajki. Przypowieści i E p igram ata.

p rzez  J . S. J . ”  Styl p iękny i ja sn y , wiersz 
udatny i potoczysty, odraztt zdradzają  sk ro ­
m ną cyfrę zasłużonego au tora , tak  zaszczy­
tn ie” znanego w naszem  piśm iennictwie. Te 
200 nader pouczające  Bajki, p rzy stąp n ę  b ę ­
dąc d la dzieci od la t najrańszycb , aż  do wie­
k u  m łodzieńczego, znajdować się powinny w 
każym  domu. gdzie tylko się k sz ta łc i m ło­
dzież obojga p łc i, Cena egzem plarza ko p ie ­
je k  60.

(N. D . 1294)

KATALOGI
drzew ogrodowych, parko­
wych, leśnych, krzewów, ro­

ślin cieplarniowych i t. p
hodowanych w naszym  Z akładzie 

w FLOTTBECk pod HAMBURGIEM 

wydttho u£t rok 1866, złożono zostały  
w Z A K Ł A D Z I E

llo ln ifzo -P ra m lo w o -L eśn y m ,

(N. D. 1227)

C E N N I K
MAKI KOŚCIANEJ PAROWEJ

v
Z FA B R Y K I

F. SCHERKERA,
przy Stacji K olei Żelaznej W a r s z . - W iedeńskiej 

w  S O S N O W IC A C H ,

W KRÓLESTWIE POLSKIEM.

Nawóz ten  po w szechn’e dziś używany p rzez  w szystkich postępow ych rolników na 
zac hodzie dorównyw a jący  praw ie kosztownemu guanu, a  do tąd  wyłącznie sprowadzanym z 
zagran icy  fabryka p o w y ższa  dostarczać będzie w wyborowych gatunkach, s ta ra jąc  się, aby 
n ie ty lk o  do k ład n o śc ią  w yrobu i ceną pom ierną, ale  zarazem  rzete lnośc ią  i szybkością usługi 
z iednać  sobie m ogła zau fan ie  Szanownych Ziem ian i Agronomów.

Dwa rozbiory  chem iczne poniżej zamieszczone, a wykonane p rzez  zaszczytnie zna­
nych w świecie gospodarczym  profesorom  agronomji, a  mianowicie: A., Stockłiardt a w Tarandzie 
i lira Krooker'a » Pruszkowie (Proskau) poręczają  dostatecznie za czystosc i dokładność 
przetw oru ._________  __________ ___________________________ _______________

(N. D. 1343)

NA SIEWY WIOSENNE.
M ięszanki i rośliny pastew ne, z Kleczy 

Górnej w Galicji, koniczynę czerwoną i b iałą , 
koński ząb, łubin niebieski i żu łty , lucernę, 
wykę, z zeszłorocznych zbiorów i w n a jpe­
wniejszym gatunku, poleca Dom H andlswy 
Komierowski i Spó łka w W arszaw ie, Nowy- 
Świat Nr. 67 w p ro st K opernika.

(3005)

O entnar wagi celnej (122 fun. poi ) na dworcu kolei żel w Sosnowcu
rsr.

kosztuje 

kop

4 25 doM ąka kościana rozparzana , drobno m ielona, zaw ierając
4.75 A zotu , a 46 do 49 n a  sto  fosforanu w apna . . . .  

M ąka kościana rozparzana , grubsza, zaw ierająca  4  do 4  50 A zotu
i 45 do 48 na sto fosforanu w a p n a .......................

R azów ka g ruboziarn is ta  z kości, d la użytku Cukrowni, w dwóch ro ­
żnych odm ianach co do z ia rn o w an ia . . . . . . • •

Nadfosforany ziemne, m ające 3 do 3 50 A zotu i 30 do 08  n a  sto soli 
fosforowych, po najw iększej części rozpuszczalnych  . . •

M ąka rogowa subteln ie m ielona, m ająca 10 do 11 na sto A zotu, oko- 
ło 10%  fosforanu w apna i 72 części organicznych rogo­
wych ( * ) ..........................................................................'  V , '

M ąkę kościaną n ierozparzaną  wyrabiam y jedynie na szczególne za ­
żądania ............................................................................................

*, W yrabia się o tyle tylko, 
wych m aterjałów .

o ile w ystarcza dostaw a suro

3 40

3 30

3 10

3 ' __

a

Powyższe ceny nie obejm ują w sob ie  opakowania. W ork i odstępujem y po cenie ko ­
sztu, przyjm ujem y zaś napow rót je ś li  są  wcale nieuszkodzone, a  zwrócone w ciągu 14 -tu  rtn 
od d a ty  położonej na fak tu rze. W  ta k im  razie liczy się tylko zap o ży czen ie  po kop. 5 od

jednego wM ka^i ^  jak o  też przepis użycia m ąki kościanej p rzesy ła
się Szanownym  In teresen tom  za zgłoszeniem  się listow nem , do Z arżą  i 5 g
w Sosnowicach.__________________________________       —-------------

PP.
KI.• W S K I E G O .r1

w W arszaw ie przy idicy Senatorskiej obok 
Reformatów.

Którzy, każdem u żądającem u takowe bez­
p ła tn ie  wydawać i pocztą  franco przesyłać  
będą. Taż firma upow ażniona je s t  do pi*2yj- 
mowania dla nas obstalunków  po cenach w 
katalogu um ieszczonych z doliczeniem  k o ­

sztów tran sp o rtu .

James Boolh i Synowie. (28i: i)
(N. D. 1446)

W  dniu 28 z. m., p rzy  elcspedjowaniu ba­
gaży przed  odejściem pociągu o godzinie 2 
zD ołndnia, zam ieniono tłomok, w którym  znaj­
dow ała się b rudna  b ielizna dam ska *  cyfrą 
H  W  i m ęzka ze  znakiem  Jan  W ężyk, i 
część pościeli. K toby ten  tłom ok posiadał, 
raczy się porozum ieć co do jego zwrotu, a  o- 
debrania swego do: W ężyk w Sokołowie po 
Sieradzem , lub na ulicę P łu g ą  b r .  592 llt.a, 
N r. m ieszkania 15. (3320)

(N. D. 1362)
W dobrach Ordynacji domu Hr. Krasińskich,

w Pow iecie Przasnysk im  G ubem ji Płockiej 
położonych, od dnia 1 L ipca 1866 r. są  do wy­
dzierżaw ienia cz tery  folwarki następującej 
p rzestrzen i:

1 . Jed en  morgow 1400, nnary nowopol- 
skiej, w tej g run tu  ornego morgów 1 2 0 0 , łak  
m órg 35.

2. D rugi m orgów 1150, m iary nowopol- 
skiej, w tej g run tu  ornego morgów 940, łąk  
m órg 163. .

3. T rzeci morgów 824, m iary nowopol-- 
skiej, w tej g ru n tu  ornego m orgów 761, łąk  
m órg 24. ■ .

4. Czwarty m orgów 835, m iary nowopol- 
skiej, w tej g ru n tu  ornego m orgów 552, łąk  
m órg 153.

W  nich  znajdu ją  się kom pletne inw entarze 
żywe i m artw e do sprzedania, wydzierżaw io­
ne być m ogą częściowo lub razem , jak o  w 
b lizkości siebie położone. B liższe w arunki 
dzierżaw y, p rze jrzeć  m ożna w K ancelarji 
H r. K rasińsk ich  w W arszaw ie N r. 410, lub

(N. D. 1464) . . . . .
W dobrach P rzy sta jm  w Powiecie \S leluu- 

skim, nad granicą K rólestw a Pruskiego, je s t  
do w ydzierżaw ienia od dnia 1 Stycznia lo b f  
r. n. s. piec w ielk i, d > topienia rudy, w do­
b rach  tych są  znaczne pokłady rudy w do­
brych gatunkach, okolica je s t  lesista, a z p o ­
wodu łatw ej kom unikacji z zagranicą, i bli­
skości kolei żelaznej stacji Częstochowa^, od­
byt na wyroby korzystny. O szczegółach 
przekonać sie m ożna na gruncie, lub przez 
korespondencją z w łaścicielem  dóbr, Emilem  
Szpigel, we wsi Dąbrowie, Kresie N am ysłow ­
skim K ró lestw ie  Pruskim  zam ieszkałym , a- 
d resu jąc  przez stację  pocztową Schwirtz. 
Do dzierżawy tej wymagana je s t  kaucja-

(N. D. 1270)

h mmmiim-
na rzece Jeziornie, 

we wsi
L E S Z N O W O L A

p o d  G r ó j c e m .
Z o sta ł o tw arty z dniem  12 G rudnia 1865 

r., k tó ry  funkcyjnie bez przerw y, dopełn iając 
jak  najdelikatniejszego miewa.

(N. D. 1358)

MIESZISARJIE,
Złożone z obszernego Salonu 4-ch pokoi i 

kuchni, na  dole od od frontu, z powodu wyja­
zdu, do w ynajęcia każdego czasu  przy  ulicy 
E lek toralnej pod Nr. 753 nowy Nr. 16). 

W iadomość tam że w kantorze.
(3124)

(N D. 1068; W uzupełnieniu  ogłoszeń 
uczynionych w dniach 25 G rudnia 16 S tycz­
nia) l855jG r., 30 G rudnia (11 Stycz.) 1855j6 
roku. 1 (13) S tycznia r. b., wzywa się posia­
dacza Hnitu depozytowego Kasy szp ita la  
D ziecią tka Jezu s na vadjum K » .  30 , przez 
H enryka E n derlin  m ajstra  szklarskiego do 
tejże Kasy wniesione, aby się z kw item  tak o ­
wym aajdaląj w ciągu 2 -ch m iesięcy zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu  kw it teu  za n ie ­
ważny, poczytanym  i w ypłata objętej nim  
kwoty rs. 30 Henrykowi E nderlin  usk u tecz ­
n ioną zostanie. (2348.)

(N. D. 1 297) Podaje do powszechnej w ia­
domości, iż b ile t Lembardowy wydany za S r  
735 przypadkowo zaginął.

W zywa się  więc posiadacza, iżby najpóźniąj 
w 6 tygodni od dnia 14 M arca 1866 roku  to 
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i praw o posiadania onegoż w J)y rek cji L om ­
bardu  udowodnił, gdyż w przeciw nym  razie  
duplikat biletu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

(2946)

(N. D. 1320) Podaje do powszechnej w ia­
domości, iż b ile t  lombardowy wydany za N. 
2983 przypadkowo zaginął.

W zywa się więc posiadacza,' iżby n a jp ó ­
źniej w sześć tygodni «d dnia 14 M arca ro ­
ku  1866 to je s t  ®d daty  ostatniego og łoszen ia  
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w D y­
rekcji L om bardu udowodnił, gdyż w p rzec i­
wnym razie dup lika t biletu  wydanym zosta­
nie osobie, k tó rej nazwisko zapisane w k się ­
g a c h  D yrekcji. (3031)

( 8 . D. 1407)
W  dobrach LESZNO, pod m iastem  Powiato- 

wein Przasnysz , je s t  do wydzierżaw ienia na 
la t trzy , Gorzelnia, B row ar i Dystylanua, 
pod dogodnemi w arunkam i. laclomosć na 
miejscu. (3247)też  na  m iejscu. (3151)

W ~T)rukarni Rządow ej przy  Kom isji Bządowej Oświecenia Publicznego

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).

, (N. D. 1154) Podaje  <lo pow sacohnaj p i a -
doraóćc* i, iż bilet lombardowy w ydauyzn  Nr.
3030 przypadkow o z a g in ą ł.

W zyw a się więc p osiadacza , iżby ncjpÓ Łnoj 
w ,6  tygodn i od ć . 8 Marc:: 16t)6 r. to je s t  
od daty "o sta tn ieg o  o g ło szen ia  zg łos ił się i p ra ­
wo p o siad an ia  onegoż w D yrekcji L o m b ard u  
udow odnił, gdyż w przeciw nym  razie du p lik a t 
b ile tu  w ydanym  zo stan ie  osobie której n azw i­
sko zap isana  w k się g ach  D yrekcji. (2577)

■Za pozwoleniem C enzury^ D O D A T E K .


